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Adres ao Korony
Dowiedzieliśmy się nareszcie niejako urzędo­

wi, ie, czego właściwie żąda i do czego dąży 
opozycyjna większość Sejmu węgierskiego. Po­
stulaty, wypowiadane dotychczas w prasii lub 
nrzez członków poszczególnych stronnictw opo­
zycyjnych, różniły się pod niejednym względem 
bardzo, były nadto tak zaDarwione partyinemi 
Inn osobistemi zapatrywaniami że trudno je 
było uważać za wyraz życzeń i żądań c a ł e j  
opozycyi. Teraz zaś sformułowano je ścisłe i 
ogłoszono w formie aaresu do korony, który 
wczoraj odczytano w Sejmie węgierskim.

Adres teu ma znaczenie ważnego dokumentu 
historycznego, bo otwiera i zagaja nową tazę 
w wewnętrznych dziejach monarenii austrya 
ckiej. I z tej już przyczyny podajemy go w ob­
szerniej szern streszczeniu.

Jego tendeneya przebija już w tytule monar­
chy, użytym na wstępie. Podczas gdy dotych­
czas Sejm węgierski w enuncyacyach swoich 
odzywał się zawsze do „ c e s a r s k i e g o  i apo- 
stolsko-króiewskiego Majestatu* — dzjś opu­
szczono tytuł cesarski zupełnie i odwołano się 
jedynie do k r ó l a  Węgier.

„Wasza Królewska Mość — czytamy « adre­
sie na ustępie — raczyłeś przez rozwiązanie 
poprzedniego Sejmu wezwać naród do wypowie­
dzenia swoich żądań i zapatrywań. Naród, jak­
kolwiek znaczna Jego część była w wątpliwości 
co do uprawnienia rozwiązania poprzedniej 
Izby, uczynił zadość temu wezwaniu, lecz jego 
wola objawiła się w takim kierunku, że rząd, 
który krok ten zaproponował koronie, uznał za 
stotowne podać się do dymisyi ieszcze przed 
zebraniem się nowego Seimu.

„Tymczasem minęło już kilka miesięcy, a 
kraj nie ma jeszcze gabinetu, któryby posiadał 
zaulanie Sejmu Jego akcya prawodawcza do­
znała przerwy, a yv braku uchwalonego przez 
Sejm budżetu wydatki państwowe pozbawione 
są prawomocności. Zbytecznem jest, wskazywać tn 
na s z k o d l i w o ś ć  i n i e b e z p i e c z e ń s t w o  

takiego stanu, zwrócimy tylko uwagę na obja­
wiający się wskutek tego zanik poszanowania 
d:ła praw, na rozluźnianie się pojęć o nienaru­
szalności konstytucyi, na ciężkie szkody, jakie 
kjraj ponosi pod względem ekonuinieznym, wre- 
s/zcie na osłabienie siły zbrojnej monarchii, wy­
nikające z nienzupełn.auia jej w właściwym 
es asie ze strony W ęgier11;. 

jP o  tym wstępie uśwpadfcza adres, że V zyst- 
A .  te 'wzgląd a prżeddwszystkfom w 'y 
j -W ftBcJjne f, łaniają do piośny, śżAby 
K o r o n a  j a k n a j r y c h i e j  z a m i a n o w a ł a  
g s  o i n e t ,  k t ó r y b y  p o s  a d a ł  z a u f a n i e  
r e p r e z e n t a c y i  n a r o d u .

Zapewniając dalej, że stronnictwa tworzące 
obeer? ( większość, zgodne są co do wielu głó­
wnych kwestyi, tak, iż mogą rozwinąć pożyte­
czną'i jednolitą działalność, adres wymienia po 

olei wszystkie postulaty obecnej większości, 
Żąda ona więc przedewszystkiem reformy par­
lamentarnej a w j e j  r a m a c h  r o z s z e r z e ­
n i a  p r a w a  w y b o r c z e g o  w r a z z n o w y m  
podziałem okręgów wyborczych, odpowiadają­
cym interesom narodu, dalej bezstronnego wy­
konywania władzy państwowej, polepszenia pra­
wnych stosunków urzędników, rozszerzenia i u- 
stalenia porządku prawnego, wreszcie reformy 
podatkowej, społecznej i ekonomicznej.

Po tych postulatach ogólnego znaczenia, któ­
re, o ile wiadomo, nie napotyKają na opór ko­
rony, wypowiada adres dwa inne, najważmej- 
mejsze będące przedmiotem obecnego zatargu, 
i to w następującej formie:

„Stronnictwa, które uzyskały w ięk szo ść , zga­
dzają się także co do tego, że należy urzeczy­
wistnić e k o n o m i c z n ą  s a m o d z i e l n o ś ć  
W ę g i e r  w połączeniu z s a m o d z i e l n e m

t e r y t o r y u m  c ł o we r o  i s a m o d z i e l n y m  
s y s t e m e m  k r e d y t o w y m  po o d p o w i e -  
d n i e m  p r z y g o t o w a n i u  i na właściwych 
waiunkach. Tak samo zgaazaią się te stron­
nictwa na to, aby n a r o d o w y  c h a r a k t e r  
a i m i i  w ę g i e r s k i e j ,  s t a n o w i ą c y  u z u ­
p e ł n i a j ą c ą  c z ę ś ć  o g ó l n e j  s i ł y  z b r o j ­
n e j ,  — z n a l a z ł  o d p o w i e d n i  w y r a z  
w e m b l e m a t a c h  i j ę z y k u  a r mi i .  Za tym 
postulatem oświadczają się także ci, którzy zaj­
mują szersze stanowisKo i pragną utworzenia 
s a m o d z i e l n e j  a r m i i  w ę g i e r s k i e j ,  po- 
nieważ w tym postulacie widzą jedynie nieuni­
kniony w a r u n e k  w s t ę p n y  do zrealizowania 
d a l s z e g o  s w e g o  p r o g r a m u  w o j s k o ­
w e g o .  Ci zaś, którzy jeszcze nie domagali się 
uregulowania rzeczonej kwestyi wojskowej, na­
brali przekonania, że bez załatwienia tej kwe­
styi dalsza nzyteczna działalność Sejmu i za­
spokojenie potrzeb wojskowych s ą  n i e m o ­
ż l i w e 11.

Na podstawie uwzględnienia tych żądań, za­
znacza adres dalej, może być utworzony rząd, 
który znajdzie poparcie większości. Postulaty 
te me uszczuplą, lecz wzmocnią mocarstwowe 
stanowisko państwa i korony, która znajdzie 
najpewniejszą podporę w wiernych i zadowolo­
nych Węgrach.

Teraz atoli następuje ustęp, meże najważniej­
szy, bo zapowiadający niejaku fo, co się stanie, 
jeżeli korona żądań węgierskich nie uwzględni. 
Ustęp ten brzmi

„Gdyby jednaKże załatwienie tych kwestyj 
przewlec się miało, w takim razie miniu całego 
naszego szacunku dla względów, powstrzymują­
cych decyzyę Waszej Królewskiej Mości, ogai - 
nęłaDy nas ODawa, iż w i a r a ,  p o k ł a d a n a  
p r z e z  n a r ó d  w p r a w d z i w o ś ć  n a s z e g o  
k o n s t y t u c y j n e g o  ż y c i a  dozna ws t r zą-  
ś u i e n i a .  Wówczas bowiem powstaćby mógł 
pozór, że wywołany przez Waszą Królewską 
Mość w y r a z  w o l i  n a r o d u  n i e  m o ż e  1 i- 
c z y C na  u w z g l ę d n i e n i e ,  gdy objawił się 
w kiernnKu, przeciwnym oczekiwanemu11.

Adres kończy się ponowną prośbą o zamia­
nowanie odpowiedzialnego rządu i wyrazami 
hołdu ula korony.

Na ogół biorąc — postulaty, wyrażone w tym 
adresie, nie przedstawiają się tak groźnie, jak 
po stronie austryackiej z licznych enuncyacyj 
poszczególnych polityków węgierskich wnoszo­
no. Utworzenie samodzielnego węgierskiego ob- 

i szaru . łowego ma przecież w myśl adresu na- 
tsfooi/ dopiero po  ̂ioowiednieb jprzysrptowar-garb 

i właściwych warunkach przedwstępnych. Co 
się zaś tyczy a r m i i  , *to niema w nim mowy 
wyraźnie o K o m e n d z i e  w ę g i e r s k i e j ,  lecz 
tylko o j ę z y k u  w a r mi i .  Kilka dzienników 
wiedeńskich uważa to za dowód, że większość 
w Sejmie węgierskim przez takie ogólnikowe 
oareślenie kwestyi językowej zamierzała pozo 
stawić sobie furtkę otwartą dla ewentualnych 
k o m p r o m i s ó w .  Z drugiej atoli strony ukry­
ta w końcowym ustępie groźba  ̂ ziż naród wę­
gierski może zwątpić o p r a w d z i w o ś c i  k o n­
s t y t u c y j n e g o  ż y c i a ,  nasuwa przypuszcze­
nie, iż opozycya, jeśli korona i nadal opierać 
się będzie jej żądaniom, nie cofnie się nawet 
przed n i e k o n s t y t u c y j n e m i  ś r o d k a m i  
w a l k i .

Dyskusya nad adresem rozpocznie się dopiero 
po ukończeniu obrad nad wnioskiem p. Eotwoe- 
sa, żądającym potępienia autorów „lei Daniel11. 
Ta dyskusya zaś może zaostrzyć znacznie sy- 
tuacyę.

Po wczorajszych rewelacyach o podwyższeniu 
pensyi Perczela, uważają w Peszcie stanowisko 
Tiszy ogólnie już za zupełnie stracone i bardzo 
przykre.

tespoiitoCFii „Nowej Morp.
P a r y * , 11 kwietnia.

(Nowa „a fe r i“. — SpiseL Tamburiniego. — Pani Le- 
baudy. — Sprawa m arokkaiuca. — W yprawy francu­

skie do Marokka)

|==j I znowu Paryż ma >woją „aierę*1, któ­
rej bohaterem jest były kapitan Taruburini, 
twórca a raczej wykonawca spisku przeciwko 
republice. Rzecz nie udała się i to nie udała się 
tak dalece, że nawet pięcia monarchistyczne 
usiłują całą tę sprawę uto;^  w letejskiej wo­
dzie śmieszności, która podóDao we Frantyi za­
bija. Ale mimo to jest „afe^a-1 pod sensacyj­
nym tytułem „Tamburini, albo 500 mundurów11, 
jak niegdyś była afera p. t. „Boulanger, albo 
generał na kaiym koniu-1, później „Dieyfns al­
bo więzień na wyspie Czarciej11, dalej „Teresa 
Humbert albo kasa11, a niedawno „Syveton al­
bo tajemnicza śmierć11. Niestety sędzia śledczy 
na sprawę kapitana Tamburiniego zapatruje się 
poważnie i chce koniecznie ukarać go przykła­
dnie. I powiadają, że Tamburini gotów głową 
przypłacić swoją miłość do księcia Wiktora Na­
poleona.

Spisek Tamburiniego jest śmiesznym z tej 
przyczyny, że się nie powiódł. Podobnie ośmie­
szył się pretendent Ludwik Napoleon, później­
szy cesarz Napoleon III, gdy przybył do tBou- 
logne z oswojonym i wytresowanym oiłem, któ­
ry w oczach Francuzów miał wzlecieć w po­
wietrze i usiąść na ramieniu przyszłego impe­
ratora. Napoleon z orłem dostał się do więzie­
nia, ale później mimo to zasiadł na tronie fran­
cuskim. gdy zamach się uaał. Tamburini miał 
500 munaurów, podobno 1500 karabinów i pe­
wną ilość amunicyi, Niewńelki to materyał, ale 
rewolncye rozpoczynały się mniejszemi środka­
mi. — Zresztą Tamburini miał najważniejszą 
rzecz... pieniądze. Skąd je wziął? Głos powsze­
chny powiada, że otrzyma! je od znanej milio­
nerki, wdowy, pani Lebauay, matki „cesarza 
Sahary11 .Takóba 1, nazywającego się wedle me­
tryki .Tacąues Lebaudy Pani ta wydaje znacz­
ne sumy na rozmaite przedsiębiorstwa antire- 
publikariskie ona to popierała moralnie i fi­
nansowo Syvetona

I gdyby me przedwczesne odkrycie, to kto 
wie, czy w Paryżu nie byłyby wybuennęły po­
ważniejsze rozruchy, trzeba b wiem liczyć się 
z tem, że w armii francuskie j żywioły monar- 
chątyczne są jeszcze: w ii.', a foe. Ale zay.ach 
uiei powiódł się i jTarfo: ri.u jźamiast fc( hadferem 
stąi się więźniem, a w‘ uodai.|;n monarchiści w s­
pierają się go usilnm (

Poważne koła polityczne zajmują się o wiele 
goręcej sprawą marokkańską, która, dzięki in­
trygom niemieckim, wzięła obrót niepomyślny 
dla Francyi na lazie. A jednak Francy a z po­
śród mocarstw europejskich może rościć sobie 
największe prawa do Marokka, większe nawet, 
niż Hiszpania. Kraina ta, sąsiadka Europy, az 
do niedawna była zupełnie prawie nieznaną i 
dopiero od 25 lat datują się usiłowania, ażeby 
w niej wrybić okienko dla Europy Wybicie 
drzwi ma nastąpić obecnie. Francuzi, bezpośre 
dni sąsiedzi w7 Afryce sułtana marokkańskiego, 
musieli zwrócić oczy na ów kraj tajemniczy i 
oni też najenergiczniej urządzali tam wyprawy 
eksploracyjne. Anglicy. Niemcy i Hiszpanie bar­
dzo mało na tem polu dokonali.

Pomiędzy nowszymi francuski podróżnikami, 
którzy badali Marokko, pierwsze miejsce zaj­
muje hr. Foucanid, obecnie członek zakonu Tra­
pistów, który w przebraniu żyda zwiedził naj­
bardziej nieprzystępne okolice w latach 1883 
i 1884. Foucauld z Tangeru dotarł do Wyso­
kiego Atlasu i zbadał północno-zachodnie iego 
stoki nomiędzy Miknes a Demnat. Następnie 
przedarł się przez Atlas, dostał się w kiernnKu

południowym do kotlin rzek Draa i Sus. po­
wrócił znowu na północ do Mogador i doliną 
Muiui powędrował do Algieru. Pod względem 
naukowym podróż Foucaulda wydała świetne re­
zultaty.

Przez szeieg lal Francya, zajęta wewnętrz- 
nemi sprawami, odwróciła swe oczy od Marok­
ka, ale następnie tem eneigiczniej zabrała się 
do wypraw z podkh dem politycznym W roku 
1897 alzacki lekarz, dr Weisberger, zamieszka­
wszy w Casablanca, rozpoczął swoje wędrówk 
które trwały przez 7 lat i przyniosły znaczny 
plon naukowy. Weisberger zbaaał przestrzeń 
pomiędzy oceanem Atlantyckim a łańcuchem 
Wysokiego Atlasu. Przez kilka lat, począwszy 
od r. 1899, podróżował po Marok ku kapitan 
Larras, należący do stałej misyi wojskowej w 
MaroKku. Prace jego kartograficzne obejmują 
południowo-zachodnia część Kraju przed Atla­
sem, od W  adi-ons do Casablanca. Również w 
r. 1899 podróżnik francuski Delbrel podjął wy­
prawę na północny wschód Marokka, uchodzą­
cy za bardzo niebezpieczny teren dla każdego 
obcego przybysza. Delbrel podróżował, jako ma 
hometanin

Równocześnie wyprawił się do Marokka lir 
Segonzac, ten sam , który obecnie podczas no­
wej podróżj swojej został wzięty do niewoli 
przez szeika jeanego z plemion arabskich. Na- 
ówczas Segonzac dążył z Casablanca do Mara 
kesz, skąd przedsięwziął wycieczkę do Atlasu. 
Ważniejszemi były dwie podióże Segonzaca na 
północny wschód i wschód MarokKa. Trzecią 
podróż odbył w r. 1901, czwartą zaś, zakon 
czoną wzięciem go do niewoli, przedsięwziął 
w roku bieżącym, o czem donosiły telegramy

Wyłącznie naukowe podróże do MaroKka ró­
wnież są dziełem Francuzów. I tak Edmund 
Doutte, zamieszkały w Algierze arabista, po­
dróżował no Marokku celem badań tamtejszych 
narzeczy. W r. 1902 francuski kartogral Flotte- 
Roque\aire wyjechał do przystępniejszych czę­
ści sułtanatu i na podstawie zebranego tam 
materyałn wydał w r. 1904 wyborną mapę Ma­
rokka. Geolog A. Brives przez dwa lata badał 
kraj pomiędzy Casablanca , Marakesz i Fezem, 
aie z powodu nieprzyjaznych okoliczności po­
wrócił z niewielkim plonom. Podróż wyłącznie 
handlową przedsięwziął Edmund Dćchauds, se­
kretarz Izby bąndlowej w Oranie. Prócz tego 
istnieje w Paryżu pod kierownictwem deputo­
wanego Etienne’a, obecnego ministra spraw we­
wnętrznych, tak zwany „Oomitć dn Maroc11, który 
urządza wyprawy do Marokka i ozaua tam nad 
intećesami Francyi.

Jak widzimy, Francya nie szczędziła ni tru­
dów ni kosztów, ażeby zbaaać Marokko, a pó­
źniej , zawierając konwencyę z A nglia . nie za­
wahała się wyrzec wpływu swojęgo na Egipt, 
byle tylko mieć woiną rękę w Mrrokku. Tym­
czasem Niemcy starają się pokrzyżować plany 
Francyi.

Z Królestwa Polskiego
(Koresp. „N Reformy1.)

W fcrtsfcw a , 13 kwietnia.
((Wyjazd Maksymowicza do Petersburga i nowa depnta- 
cya pulska. — Maksymowicz a cenzura — Złagodzenie 
wyroka na studeitów aniweiaytotu. — Powrót naszych 
adwokatów. — Wyroki sądn wojennego. - -  Bomba w Ka­

lisza. — Obawy zamacha.)
Nie omyliłem się w ocenie sytuacyi. Brak wszel­

kiego orędownictwa podczas zapowiedzianych oorad 
nad „sprawą polską“ w komitecie ministrów, przej­
muje ogół słuszną obawą o wyniki tych obrad.

Po nowym naczelniku Kraju doprawdy trudno 
nawet spodziewać się jakiegoś indywidualnego, wy­
robionego sądn. Miał go możo w teoryi, przyje­
żdżając do Warszawy, nie ma go dziś. po trzech

tygodniowym pobycie na wy jezdnem do Petersbar 
ga Nie ma go po- odbytych piętnastu konferen­
cjach z P o d g o r o d n i k c w e m ,  urzędnikiem sta­
rej daty, zwolennikiem autokracyi czynowniczej. 
który potrafił niezawodnie nakłonić go do swych 
poglądów w znacznej mierze. Pamiętać również 
trzeba, iż władza żandarmaan dozoruje w państwie 
rosyjskiem najwyższych dygnitarzy, kontroluje spo­
soby i środki ich rządzenia i drogą uboczną do­
nosi o wszystkiem do PetersDurga a tak samo ra 
porty swe składa także generał-gnbernatorowi w 
W irszawie. Czynniki takie nie mogą pozostać bez 
wpływu, To też wyłonił się słuszny projekt, a ly  
z naszej strony - przeciwstawić tem u, jeżeli nie 
w Petersburgu, to tn na miejscu, jakąś akcyę, ta*, 
aby ten nrzędowj nasz orędownik nie mógł się wy­
mawiać brakiem szczerości z naszej strony.

W tym celn s t a n i e  j n t r o  p r z e d  M a k s y ­
m o w i c z e m  —  o ile nie zajdą nieprzewidziane 
przeszkody — d e l e g a c j a  p o w a ż n a  z u d z i a ­
ł e m  W ł a d  hr. T y s z k i e w i c z a ,  H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a ,  ord. A d a m a  hr. K r a s i ń ­
s k i e g o ,  a prawdopodobnie też po jednym przed 
stawicieln „ Ko ł a  w y c h o w a w c ó w 11 i „ Zwi ą z ­
ku u n a r o d o w i e n i a  n zk ó ł“ (tendencyjnie igno­
rowanego przez korespondenta „Czasn“), aby na 
odjazd zaopatrzyć go w rodzaj „rade mocum-1 na­
szych potrzeb, wymagań, żądań i próśb, odpowiada­
jących prawom historycznym narodn polskiego. Akt 
to wsKazany polityczną potrzebą chwili, z Któiej 
zdaje sobie sprawę społeczeństwo całe więcej może, 
niż rząd sain.

Maksymowicz mógł sobie wytworzyć ogólnie ten 
sąd, iż trndno tn sprawować rządy oez porozumie 
nia się ze społeczeństwem, bez jego ndziału, pomo­
cy nawet —  a tylko bagnetem i nahajką Uznał, 
bądź co bądź, iż pozbawiony jest nawet w objekty- 
wnych zarządzeniach takiego pożądanego tłomacza 
i pośrednika, jak p r a s a  Uznał, iż wina to cia­
snej i niechętnej nam cenzury, • nawet wypowie­
dział to wobec powołanego na specjalną konferen­
cję prezesa cenzury Emauskiego.

Nie wahał p o d z i e l i ć  s i ę  z tem zdaniem 
z przesłuchiwanymi przez siebie przedstawicielami 
prasy, a wreszcie wydać polecenie w d n e h n  w i ę ­
k s z e j  s w o b o d y  d l a  p r a s y ,  u n i k a n i a  
d r a ż n i e n i a  n a r o d o w o ś c i  p o l s k i e j  itp. 
Jnż też pojawiają się swobodniej pisane artykuły 
w n»sz\ch sprawach, jak n p. Libickiego o języ­
ka polskim w dzisiejszym „Kuryerze Warszaw 
skim 1. W  szczerość tych początków trndno nie 
wierzyć, ale taksamo nie wolno dziś wierzyć w ich 
trwałość. Bądź co bądź jedyny to. jaśniejszy mo­
ment. dotycnezas,. mimo że przeciw ważą go liczni 
inne, do których zaliczyć naieźy również i n f o r ­
m o w a n i e  s i ę  d z i s i e j s z e  n a  s e s y i ,  o d b y ­
t e ]  z p o w o ł a n y m i  „ad noc“ z p r o w i n c j i  
g u b e r n a t o r a m i .

Tymczasem, jakby uprzedzając wypadki, przyszło 
dziś z ministerstwa oświaty do Kuratora Szwarca 
n o w i  r o z p o r z ą d z e n i e .  łagodzć|C£ bezwzglę­
dność poprzedniego w »prawie uniwersytetu Podług 
tego zarządzenia, relegowani zostają ni A W8Zy8Cy 
s tu d e n c i, ale tylko głównie członkowie „Bratnie, 
Pomocy11, organizatorowie i uczestnicy pamiętnegi 
wiecu w uniwersytecie, fctbrzy bez ndziału narodo­
wej „Spójni* powzięli dalej iaące nenwały i zni­
szczyli portret cesarza Co prawda, było ich 450  
przeszło —  ale też t y c h  t y l k o  d o t y k a  k a r a  
w y k l u c z e n i a .  W szyscy inni m a j,ą p r a w o  
z a p i s a ć  s i ę  na uniwersytet z rozpoczęciem no­
wego kursu, naznaczonego jnż na 14 października. 
Zmiana to dawnego wyroku zn aczn i, a pozwala 
przypuszczać, żo nastąpią inne ulgi w czaBie pó­
źniejszym.

D z i ś  o 9 w r ó c i l i  a d w o k a c i  w a r s z a w ­
s c y  z P e t e r s o n r g a .  Przyjęci byli przy wejściu 
na zgromadzenie w Petersburgu g r z m i ą c e m i ,  
D i e n s t a j ą c e m i  o k l a s k a m i ,  a tak samo je­
dnomyślnie, wśród przeciągłych oklasków, p r z y ­
j ę t o  w s z y s t k i e  p r z e z  n i c h  p r z e d ł o ż o n e

Bolenia w Ane.

Ze wspomnień powstańca.
Pod telegrafem.

(Dokończenie.)

Naturalnie tak szczodrze uposażony od losn, 
p. kojewsi i nie mógł zajmować się swojemi 
sprawami. Był on w kurateli, zaimował piękny 
dwór, o jakie dwie mile od Cieszanowa, posia­
dał powóz, cztery konie w krakowskich chomą­
tach, służbę dość liczną i o ile sobie przypomi­
nam 3000 złr. w dodatku do całego utrzymj 
nia. Pomimo swoich 50 lat, był on wielkim m 
łośniKiem płci pięknej, wielce gościnnym i 
warzyskim. Składał wizyty, przyjmował a  
naturalnie w nieustającem towarzystwie 
Popiela, z którym się porozumiewał, trzym 
się z nim za ręce. Popiel wykonywał ról? 
znak. jego palcami a on sam mimiką odp1 
wiadał.

Ulubioną zabawą jego była gra w „ó c a r t  ś -1, 
do czego miał odpowiednio nakłowane karty, 
jakoteż rozmaite umówione znaki przez dotknię­
cie palcami jego rąk.

W takiem to towarzystwie pijąc i jedząc 
dobrze, grając w „ó c a r  t e 11 i rozmyślając nad 
przyszłością, upłynęło mi coś dziesięć dni, aż 
do przyjścia mego „ Z w a n g p a s s u 11.

Pożegnałem więc moich nowych a tak me 
szczęśliwych gospodarzy, którzy mnie oddal 
w ręce owego pana z bączkiem. Ten ostatnj 
wręczaiąc mi „Z w a n g p a s s“, oświadczył, 
do ośmiu dni winienem opuścić terytoryum

stryackie, — a to drogą przez Wiedeń i Salc- 
bnrg. W przeciwnym razie będę Moskalom wy­
dany.

W towarzystwie żandarma-rodaka w pełnem 
uzbrojeniu, wozem, najętym na mój koszt, zo­
stałem odwieziony do Jarosławia, a dopiero po 
wręczeniu mi biletu jazdy do Krakowa, natu­
ralnie za moje pieniądze, opuścił mnie zbrojny 
rodak, życząc szczęśliwej poaróży.

Życzenie to było mi rzucone w chwili rc 
szenia pociągu, który wlókł się nieskończenie 
długo, bo noc całą, z Jarosławia do KraKowa.. 
Miałem więc dosyć czasu do zastaaow.ema się I 
nad ciężkim losem rodzinnego kraju, który na 

puszczałem, jak i nad niepewnem jr 
o ż p-wota^któri miałem roz 1

gnetami wzięli mnie między siebie i musiałem 
iść.

Prowadzili mnie to przez planty, to przez 
wąskie uliczki i nareszcie, gdzieś blisko Wa­
welu, wprowadzili mnie do zamkniętego domu

Tn mnie oddano dozorcy z pękiem k luczów, 
ten zaprowadził mnie na pierwsze piętro, otwo­
rzył drzwi, zamknięte ciężkiemi zasuwami, we­
pchnął na korytarz gankowy, odmawiając wszel­
kich wyjaśnień.

Tak więc znalazłem się znov»n w więzieniu, 
zwanem „pod t e l e g r a f e m * ,  a ci, co mnie 
tu wtrącili, byli to moi rodacy, w prastarej sto­
licy Piastów i Jagiellonów!

N a  korytarzu i w dwóch izbach* do których 
on prowadził, znalazłem coś 17 młodych ludzi. 
Otoczyli mnie, wypytując o losy, które mnie tu 
zapędziły. Odpowiadałem ostrożDie, nie zdra­
dzając ani mego prawdziwego nazwiska, ani mej 

czeszłości.
omiast z przerażeniem dowiedziałem się  

wszyscy oni złapani, zanim się zdo- 
mają być oddani Moskałom

m sobie, całe morze przepły- 
utonąć muszę! Ozengery 

o wykręciłem się 
rzymać przyrzecze­

ni1 Jędrzeiowie 
ru miesiącach cią- 

go teraz było, 
gżenia ojczyzny 

ie i dla mej 
pej finansowo 

trojga mele- 
ijłem winien.

że nie sły- 
i nowi kole­

dzy. Rzuciłem się na jedno z łóżek pomimo 
wstrętu, jaki wzbudzało plugastwo, łażące po 
siennikach.

Głód przywołał do porządku myśli moje. Tłu- 
1 czeniem się do drzwi i okien sprowadzono stró­
ża więziennego który z restanracyi przyniósł 
kawałek mięsiwa. Posiliwszy się, stałem się mo­
cniejszym na duchu. Koledzy m tłumaczyli, że 
niema obawy, aoy mnie oddano Moskalom, lecz 
mogę się spodziewać, że mnie wyrzucą za gra­
nicę. Chciałem rema wierzyć, lecz nie mogłem.

Między więźniami był młody człowiek, lar 
około 28, z lepszemu manierami, który mi się 
przedstawił jako major Kuskowski, były oficer 
moskiewski. Tego napewno śmierć czekała, je­
śliby go wydano Moskalom, a miał on żonę i 
dzieci.

Nie on, lecz mmi więźniowie w przekonaniu, 
że ja będę uwolniony, że najwyżej groz; m; 
tylko wysyłka na Sybir, namaw iali nmie, abym 
się zgodził na zamienienie roli z Koskowskim. 
Nie wiedziałem co mnie czeka, lecz przez prze­
zorność, nie mogąc wypowiedzieć całej prawdy, 
znalazłem się w bardzo przykrem położeniu, 
meiylko wobec Koskowskiego, lecz i innycm 
kolegów Wogólo te sicdm, czy ośm urodzin, 
spędzonych „pod telegrafem-1, były dla mnie 
gorsze, niż wszystko, co mnie od piętnastu mie­
sięcy spotkało

Żal mi było młodzieńca, skazanego na śmierć 
haniebną i bezużyteczną, a nie mogłem mu 
się wyspowiadać wobec innych, w obawie 
zdrady

Około 5 po południu, skrzypnęły zasuwy, o- 
fwarto drzwi i zawołano:

— Stanisław Podgórski niech s ię  za D iera  z e  
wszystkiem1

Nastało ponure milczenie, koledzy wołali

„puść Kossowskiego!*; a ja z bijącem sercem 
zabrałem torbę i burkę, wyszedłem żegnając 
ich. bez słowa odpowiedzi 

Widocznie mnie potępili 
I znowu agent policyjny wsadził mme do 

karetki, usadowiwszy się kołc mnie, zatrzasnął 
drzwiczki- Serce biło mi gwałtownie na myśl: 
czy do Michałowic, czy na kolej jadę. Agem 
milczał.. Nareszcie zatrzymaliśmy się przed 
dworcem kolejowym: agent kupił za moje pie­
niądze bilet trzeciej klasy do Wiednia i poże­
gnał ranie znowu, przy ruszeniu pociąga, ste- 
reotypowemi słowy;

„Szczęśliwej podróży!11 
Trwa ona już przeszło lat czterdzieści, a o ile 

sprawdziły się życzenia polieyantów, wyrzuca­
jących mnie na wygnanie, to me należy do 
rzeczy.

W szamotaniu się z przeciwnościam. życia 
tułaczego, często myśl moja wracała do nie­
szczęsnego Koskowskiegu, lecz nic pewnego o 
nim dowiedzieć się nie mogłem Przed 20 laty, 
ktoś mi zaręczał, że stosunkami ocalono mu ży­
cie i że został zesłany na Sybir. To m spra­
wiło wielką ulgę. Niestety było to mylnem.

ostatnich dmach, przerzucając kartki 
„ K s i ę g i  p a m i ą t k o w e j 1-, opracowanej przez 
p. Białynię ChołodecKiego, w spisach oficerów 
rosyjskich, którzy przeszli do powstania, znala­
złem na str. 15 i 38 siowa następujące

„Władysław Koskowski. oficer, w powstaniu 
major; stracony 2-5 maja 1864 roku w Wodzi- 
sław.n*.

A więc zadość się stało niecnej etyce poli­
tycznej. wysługującej się Moskwie.
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p o s t u l a t y  n a s z e  n a r o d o w a  i s p o ł e ­
c z n e .  Caj to nie licytacja o wpływ} 1 przyszłość 
nowej, zdrowej części narodn rosyjskiego, « gają­
cej po berło rządów?

Z ł a g o d z o n e  z o s t a ł y  i o b a  w y r o k i  u- 
s u n I ę t o B i d a  w o j e n n e g o  Jeden zamieniony 
został na 12 lat ciężkich robót, w drugim przyję­
to do uwzględnienia odwołanie

A jedna- nie ustają tu i owdzie z a m a c h y  
i ich zapowiedzi W  K a l i s z u  onegdaj rzncono 
b o m b ę  do  g a o i n a t u  f i z y c z n e g o  w g i- 
m n a z y u m  —  na szczęście obyło się bez ofiar 
życia, a nawet >ez większej izkody materyalnej.

W  tajemnicy wielkiej krąży w kołach policyj­
nych wieść, iż na wyjeżdżającego w sobotę rano na 
dworzec petersburski M a k s y m o w i c z a  ma oyć 
urządzony samach bombą. Zawczasu przedsięwzięto 
najściślejsze środki ostrożności. Pogłoskę tę przy­
pisać należy p a n i c e  p o l i c y i  samej, jeśli nie 
czemuś więcej ze strony oiynown'ctwa. Grot.

Kwestya teatralna w Krakowie,
Na wczorajszem posiedzeniu Rady m. Krako­

wa oDradowano także nad sprawozdaniem ko- 
misyi teatralnej o stanie sceny krasowskiej 
w czasie od 1 stycznia do 31 grudnia 1904 r. 
Sprawozdanie to streściliśmy w onegdaj szym 
numerze naszego dziennika, dzis przedstawiamy 
przebieg rozpraw w tym kierunku. Rozprawy 
zagaił sprawozdawca komisyi teatralnej dr Sta- 
n i s z e w s k i ,  który zaznaczył, źe autorem spra­
wozdania jest członek komisyi, dyr. Estreicher. 
Spraw ozdania tego dr Staniszewski nie odczy­
tał, a przedstawił własne zapatrywania. Zazna­
czył więc przedewszystkiem, te  wydawanie opi­
nii o prowadzeniu teatru za jeden rok uważa 
za niewłaściwe, tem bardziej, że przyjdzie wkrót­
ce pora, w której ocenioną będzie cała działal­
ność dyr. Kotarbińskiego To jednak zaznaczyć 
chciał mówca, że warunki, w jakich znalazł 
się dyr. Kotarbiński, były trudne, albowiem był 
on obowiązany nt-zymvwać scenę na wysokości 
teatru stełecznego. Tu stawała mu na prze­
szkodzie okoliczność, że dla lepszych artystów 
scena krakowska była za matą, że nęcił ich 
oklask publiczności miast większych, że arty­
stka w większem mieście prędzej może wyjść 
za mąż (I), a artysta się ożenić (sic!), że arty­
ści krakowscy nie mają dotąd zabezpieczenia 
Gmina powinna tez stworzyć odpowiednie za­
bezpieczenie dla artystów, bo bez tego poziom 
artystyczny teatru nigdy nie będzie należytym. 
Referent omawia nrstęonie nie ma A  obecnej 
ayrekcyi z niektórymi autorami polskimi, o któ 
rych to niesnaskach jednak rozwodzić się nie 
może uważa to bowiem za rzecz prywatną (!) 
między dyrekcyą i autorami. Co do zaległość 
dyrektora Kotarbińskiego, to te —  zdaniem re­
ferenta — są małe. P. Kotarbiński winien jest 
miastu 29.0U0 K, z "zege potrąconych będzie 
6000 K za elektrykę. Gdy się uwzględni aau 
cyę dzierżawną i należytosć za lożę rządową, 
powstanie z dniem 1 stycznia 1906 r. zaległość 
1 tysiąca koron, która jednak od tego czasu 
znowu się zwiększyła.

R. m. D a s z y ń s k i  nazywa sprawozdanie 
dra Staniszewskiego lakonicznem i suchem; eza- 
sn było dosyć na na, lepsze opracowanie. Dzi­
wna rzecz także, żt? sprawozdanie, chociaż czy­
ni poważne zarzuty pp. Kotarbińskim, kończy 
się wnioskiem, co do subwencyi sejmowej, przy­
chylnymi Mówca zaznacza, że p. Kotarbiński 
chciał wprowadzić ua scenę t. zw. f,,wielki re­
pertuar- , ale to w spra wozdaniu swe jem nader 
kostycznie ocenia dr Estreicher, oświadczając 
wyiaźnie, że czynione to było dlatego, bo pod 
firmą patryotyzmn zyskiwano pewniejszy do­
chód, od którego nie potrzebowała dyrekcyą 
płacić żadnego honorarynm autorskiego To nie 
był więc „wielki repertoar- , aie repertuar |„ge- 
szefciarski- . Pojawił się Wyspiański, wystawio­
no „Wesele- Nie wiedział wtedy nikt, co to 
będzie za sztuka, nie wiedziała o tem i dyrek- 
cya Potem dopiero poczuto lwi paznr w dziele 
Wyspiańskiego, ale zaczęto dalsze przedstawie­
nia bagatelizować, tem więcej, im większy był 
dochód. Inne dzieła Wyspiańskr-go grano ogrom­
nie źle i tak on, jak i inni autorzy, mogli być 
rozgoryczonymi Z p. Żuławskim postąpiono nie­
ładnie...

R. m. G uń  k i e s i e  z: Procefaik!
R. m. D a s z y ń s k i :  Tak jest, drogą procesu 

tnnsi&ł p Żuławski dochodzić swoich finansowych 
pretensyj od p. Kotarbińskiego. Fredry, który wła­
śnie nadaje się do starej niejako r&tyny Kra­
kowa, nie grają n nas, chyba, że ktoś przyje- 
dzie na gościnne występy. Wystawienie „Nie- 
boskiej komedyi" było niewłaściwe, a noży co­
li, anie dzida, nieprzeznaczonego wcale dia teatru, 
było wprost niesmacznem Wystawiono je, aby 
zrobić kasę. Zerwano z Wyspiańskim. Rydlem, 
Żuławskim. Zapolską. Micińskim. rizukiewiczem, 
Orkanem, Feldmanem. Mówca zapytuje, kto je­
szcze został? Nikt już sw6j sztuki nie chce da­
wać teatrowi krakowskiemu do przedstawienia. 
Z wielkim trudem otrzymano od Kasprowicza 
„Ucztę Herodyady-, a wystawiono ją tak, że 
Kasprowicz rozżalony z Krakowa wyjechał. — 
I w przyszłości żaden autor nie da sztuki dla 
teatru krakowskiego, chyba, że konkurs Wy­
działu krajowego znowu coś przyniesie Po Kra- 
kow’e kursuje p r o t e s t  a u t o r ó w  p r z e c i w  
k a n d y d a t u r z e  p. K o t a r b i ń s k i e g o  n a  
p r z y s z ł o ś ć

Mówca przytacza ustęp z rozesłanej wczoraj 
przez p. Kotarbińskiego broszury, podnoszącej 
jego działalność w ciągu 6-łecia w teatrze kra­
kowskie Ustęp ten brzmi dosłownie „Dla zwo­
lenników śmiechn urywano od czasu do czasu 
wesołe farsy francuskie i niemieckie. C h ę t n i e  
n a  t e  p r z e d s t a w i e n i a  c h o d z i l i  p r o ­
f e s o r o w i  u n i w e r s y t e t u ,  aby odetchnąć 
po truaacn poważnych- (Ogólna wesołość). Sam 
mówca zauważył rzecz niezwykłą na przedsta­
wieniu farsy p. t. „Skromny Kazimierz- . Na 
memierze było sporo profesorów uniwersytetu 
i wtedy artystki w rolach swoich rozbierały 
się do niemożliwości. Gdy na drngiem przed­
stawieniu tej tarsy już nie było profesorów, a 
stawni się tylko docenci uniwersytetu, artystki 
rozbierały się w mniejszym stopniu (wesołość ), 
tak, że miano żal do profesorów nn iwersy tętn, 
iż na przedstawienie to nie przybyli (Ogólna 
wesołość). Mówca omawia następnie brak> w 
personaln teatralnym, które uniemożliwiają wy- 
sta wienie niektórych sztuk, zwłaszcza francu 
skich. Jednemu artyście, nadającemu się bar­
dziej do ról tragicznych, każą grać charakte­
rystycznych komików, bo artysta ten ma wiel­
ką głowę tWesołość). Ostrei Krytyce poddaje

dalej r. Daszyński stosunki zakulisowe, które 
oświetla z wieln stron. Wprawdzie p Kotarbiń­
ski w sprawozdaniu swojem przechwala się, że 
przez 6 lat nikt z personaln nie nmarł (Weso­
łość), ale te dobre stosunki sanitaine nie są 
przecież jego zasługą artystyczną. Mówca koń­
czy dowodem z cytr, że teatr krakowski, to in 
teres znakomity, można się więc zdobyć na 
dzielną dyrekcyę. — Los teatru nie może być 
zapieczętowany, że ktoś tam koniecznie chce 
się utrzymać przy dyrekcyi teatru i ząpomocą 
ubocznych wpływów podkopywać zamiłowani® 
do sztuki. Pamiętać należy, że teatr krakowski 
był niegdyś świątynią sztuki, dziś stał się budą 
jarmarczną.

R. m. G n ń k i e w i c z ,  wbrew wywodom dra 
Staniszewskiego, uważa teatr krakowski za sce­
nę stołeczną, którą być może i powinien. Od 
lat trzech mówca zgłaszał w tej sprawie wnio­
ski. domagał się utrzymania teatru na jakiejś 
odpowiedniej wyżynie, żądał rozwiązania w da­
nym razie kontraktu z obecną dyrekcyą, obję­
cia teatru we własną admmistracyę, wszystko 
nadaremnie. Zapytać się więc godzi, czy komi­
sya teatralna, mająca obowiązek czuwania nad 
teatrem, była zadowolona z tego teatru. Zdawa­
łoby się, że tak, tymczasem sprawozdanie dyr. 
Estreichera wyraźnie stwierdza, że obecnie jest 
teatr krakowski prowadzuny niżej wszelkiej 
krytyki. Siły są słabe, brak bohatera, amanta, 
naiwnej, salonowo-cbarakterystycznej, charakte­
rystycznego komika, reżyserya pozostaje w ręku 
nie dość wykształcunego aktora, repertoar, z po­
wodu zerwania z autorami, słaby, kierownictwo 
pod względem artystycznym fatalne, zaległości 
dotąd niepopłacone (wynoszą one 29.000 K, — 
wszystko to stwierdza komisya teatralna w swem 
sprawozdaniu i wszystko to istnieje już od lat 
czterech. Cóż w>ęc r o b i ł a  k o m i s y a  te a ­
t r a l n a ?  .Taki  b y ł  j e j  s t o s u n e k  do dy­
r e k c y i ?  Jeżeli dyrekcyą zerwała z autorami, 
można ją było. w myśl Kontraktu, przymusić do 
repertoarn, w którym główne miejsce zajmowa­
liby ci właśme autorzy, z którymi zerwano. — 
JeżeL brakłe sił w personaln aktorskim, można 
było, w myśl kontraktu, dyrekcyę zobowiązać, 
feby do dni 30 skompletowała personal. K o mi ­
s y a  t e a t r a l n a  j e s t  w i ę c  p r z e d  R a d ą  
o d p o w i e d z i a l n a  za  u p a d e k  s c e n y  
k r a k o w s k i e j .  Czy komisya zrobiła jakikol­
wiek użytek ze swych praw w przeciągu osta­
tnich lat? jeżeli tak, a dyr Kotarbiński do po­
leceń komisyi się nie zastosował, mogła komi­
sya Radzie przedłożyć wniosek o rozwiązanie 
kontraktu. Tego nie uczyniła, a dziś widzimy, 
że skrytykowawszy całą działalność obecnej dy­
rekcyi, kończy swe sprawozdanie wnioskiem o 
wypłacenie sejmowej subwencyi.

Mówca jest zwolennikiem prowadzenia teatru 
we w ł a s n y m  z a r z ą d z i e  g m i n y .  Jeszcze 
może jest czas do namysłu, aby zamiast odda 
nia dzierżawy, nie nmiastowić teatru krakow­
skiego. Wypadałoby to nczynic na próbę, choć­
by na rok. W każdym razie mówca nie spo­
dziewa się, aby obecny dzierżawca, po tem 
wszystkiem, co tn o mm w Kadzie powiedzia­
no, ośmielił się Kompetować o dalsze sześciole­
cie. Za tak naiwnych nie może uważać człon­
ków Rady, ażeby sądził, że teatr mu znowu 
dadzą.

Z powodu spóźnionej pory prezydent Leo od­
roczył rozprawę teatralną do następnego posie­
dzenia.

Z krakowskiej Rady miejskiej,
K raków , 1 4  kw ietn ia .

Dar prof. Bujwida. - - Pisula. — Drożyzna mięsa — Wo­
dociągowa „zis major1 - - Losowanie radców miejskich.— 
Budmt. — Dla rodzin poległych rodaków. — Wybór ko­

misyi reklam •jyjnej. Z posiedzenie tajnego

magistrat. Mówca zapytnje, jak się prezydent zapa 
trnje na tę sprawę. Frez. L e o  jest znania, że tn 
zaszło , vis ma'ar11. Zresztą sprawa poszła na dro­
gę sądu który rzecz rozstrzygnie.

R. m. B a n d r o w s k i  podnosi, że losowanie 
radców miejsKich, którzy ustąpić mają po trzech 
latach w mysi regulaminu , odbyć się powinno już 
w maren. Mówca zapytnje, kiedy się losowanie od­
będzie?

Pre*ydent L e o  oświadcza, że sprawę przedsta­
wi na jeduem z najbliższych posiedzeń, w każdym 
razie stanie się to przed rozpisaniem wyborów.

R  n S e i n f «1 d oświadcza, że prezydent ma 
wprawdzie prawo rozpisać wybory na 8 dni przed 
ich rozpoczęciem, a losowanie zarządzić na 9 dni 
przed rozpoczęciem wyborów, mówca jednak ży­
czyłby sobie, aby to losowanie odbyło się na na- 
stępnem posiedzenia.

Prezydent L e o  odpowiada, że wylosowani radcy 
muszą Dyć wymienieni w obwieszczenln o nowycb 
wyoorach, więc losowanie odbędzie się i odbyć się 
masi przed rozpisaniem wyborów. Prezydent oświad­
cza d alej, że stylizacya statutu jest w jednym kie­
runku niejasną, mianowicie, niewiedz>eć, czy do po­
łowy radców, którzy mają być wylosowani, należy 
wliczyć i tych, którzy w ciągu kadencyi zmarli, 
czy też wylosować połowę radców, t j. 36, a prócz 
wylosowanych przedsięwziąć wybory w miejsce tych 
radców, którzy pomarli

R. m F r n b l i n g  oświadcza, że tylko prawnik 
może coś niejasnego widzieć w statucie, który dla 
nieprawmka, będzlf zupełnie jasnym. (Wesołość). 
Wylosowauych być połowa radców —  a nadto 
przedsięzięte być mają wybory w miejsce tych rad­
ców, którzy w ciągu kadencyi pomarii

R. m. S e i n f e l d  Ja jestem zupełnie inaego 
zdania (Wesołość).

Prezydent L e o  oświadcza, źe przecież zasięgnie 
opinii sekcyi prawniczej.

Przystąpiono do porządku dzlenuego. t. j. do dal­
szych obrad n a d  b u d ż e t e m .  R. m. F e d e r o- 
w i c z zgłasza wniosek, aby resztę działów budże­
towych przyjąć „en Moc- . U c h w a l o n o .  R. mag. 
G i o d y ń s k i  wyjaśnia jeszcze wątpliwości, pod­
niesione w swoim czasie przez r. Grossa, co do 
nieścisłości cyfr w dziale „Zarząd długu miejskie­
go- . Cyfry te zbadano i zmieniono w myśl przed­
stawień r. Grossa.

R. m. B a n d r o w s k i  wyraża żal, że sprawę 
tak ważną, jak budżet, załatwiło się „en bloc- . 
Mówca domaga się, aby dodatkową powzięto uchwa­
łę, a mianowicie, aby dla nauczycieli zamiast 2000  
udzielić 40 0 0  koron tytułem dodatku drożvźnlane- 
go Na wniosek prezydenta L e a  przekazano wnio­
sek sekcyi szkolnej.

Obradowano następnie naa wnioskami prez.ydyum 
i sekcyi skarbowej: 1) Udziela się 3000  koron 
n a  r z e c z  r o d z i n  p o l e g ł y c h  n a  w o j n i e .  
2) Udziela się do rozporządzenia nrezydenta mia 
sta 1000 koron d la  u c z n i ó w ,  k t ó r z y  z m u ­
s z e n i  b ę d ą  p r z y b y ć  z K r ó l e s t w a  do  
K r a k o w a  c e l e m  d a l s z e g o  k s z t a ł c e n i a  
s i ę .  W nioski uzasadnił r. m. P o n i k ł o.

R. m. D a s z y ń s k i  wita z radością wnioski, nie 
moie Bię jednak powstrzymać od uwagi, że gdy na 
posiedzeniu dnia 1 lutego zgłosił wniosek, aby ro- 
J a k c m  z Królestwa wyrazić podziw i uznanie, pre­
zydent oświadczył, że wniosku tego nie może pod­
dać pod głosowanie, bo wniosek ten przekracza 
kompetencyę Rady miasta. Dzis tensam prezydent

W>bory do Rady miasta. Dzisiaj o godz 12 n został przez ,p<Btowie Towarzystwa ratnnko- 
w południe upłynął ]4-dnlowy termin w noszenia, wego do szpitala ś B  Łazarza. Stan zdrowia Lu-

No wczorajszem posiedzeniu odczytano pismo prof. 
B u j w i d a ,  który o l a r o w a ł  m i a s t u  d z i e ­
s i ę ć  m o r g ó w  g r u n t u  p o d  b u d o w ę  s & n a- 
t o r y u m  d l a  g r u ż l i c a y e h .  Pismo ofiarodawcy 
opiewa:

„Świetna Rado! Gdy współczesne badania wyka 
zały konieczność walki z gruźlicą za pomocą sans- 
toryów dla chorych niezamożnych i gdy dotąd u 
nas w kraju ani jednego takiego sanatoryum niema, 
gdy i  drugiej strony gmina m. Krakot s sama nie 
posiada żadnego gruntn w odpowiednio położonej 
miejscowości gdzieby takie sanatoryum stanąć mo­
gło, przeto postanowiłem oddać ua własność gminy 
d z i e s i ę ć  m o r g ó w  g r u n t u  w po  w. w i e l i ­
c k i m  w e  w s i  C z a s ł a w ,  przysiółka Wżary, 
będącego moją własnością, jeżeli gmina w ciągu 
3 lat przystąpi do budowy rzeczonego sanatoryum. 
Miejscowość położona na pochyłości ku południowi, 
w okolicy otoczonej lasem szpilkowym i sama wśród 
lasu od północy i zachodu zasłonięta wzgórzami, 
nadaje się do tego celu w zupełności. Materyał bu­
dowlany, tj. cegłę, kamień i drzewo, o ile będę 
w możności, p o s t a r a m  s i ę  d o s t a r e s y ć  z 
w ł a s n e j  c e g i e l n i ,  kamieniołomu i lasu po c e ■ 
nie własnej, co również gminie znacznie (sprawę 
ułatwi. W  niedalekiej przyszłości maiąc iść tędy 
kolej, stanowić bęaz>« najkrótszą z Krakowa drogę 
do Zakopanego i miejscowości leczniczych, tak, iż 
komunikacya będzie łatwiejszą, niż obecnie, gdyż 
trzem, jechać z W ieliczki 2 godziny końmi gościń­
cem, prowadzącym do stacyi Dobra. Miejscowość le­
ży tnż przy gościńcu- .

Oklaskami podziękowano prof Bujwidowi za Hoj­
ny dar, poczem odczytano pismo artystów malarzy 
(znane czytolnlkom „N. Reformy- ) o skłonienia 
przyszłego dyrektora teatru. aby kierownictwo nad 
malarską stroną teatru powierzył artyście malarzo­
wi. Nadto odczytano pismo „Przytuliska uczestni­
ków powstania ■ r. 1 8 6 3 /4 “ o zwiększenie sub­
wencji. R. m. Uderskiemu udzielono urlopu do 8 
maja. R. m B u j w i d  przedstawił następnie, że 
znowu p o d r o ż a ł o  m i ę s o  w Krakowie 1 to dość 
znacznie. Mówiono o założeniu jatek miejskich, trze- 
oaby tedy te rat: sprawę przyspieszyć i postarać się, 
żeby mlnso tańsze, które nabywać można na placu 
św Ducha dwa razy na tydzień, sprzedawano czę­
ściej. Frez L e o  odpou ledział na to dyplomatycznie, 
nie chcąc widoczni® z powodu bliskich wyborów 
zrażać »obie wyborców-rzeźników, że zbada sprawę, 
ale zaznacza, że sprzedający tańsze mięso na placu 
św. Dncna czynią rzezmkom kcnkurencyę. Czy i o 
ile prezydent coś uczyni, aby ceny mięsa nie sta­
wały tię coraz wyższe, co dla ludności tak berdzr, 
jest dotkliwem, tego dr Leo nie powiedział.

R- m M ł o d n i a k  podniósł, że kilkn właścicieli 
realności przy ulicy Zwierzynieckiej czuje się po­
krzywdzonymi przez to, że za szkody, jakie puknię­
cie wodociągu im poczyniło, i  Tow. asekuracyjnego 
nic nie otrzymał), bo Tow. zasłoniły się jakiemś 
„ fis  major- , ua którem to stanowisku stanął także

przychodzi z wnioskiem znacznie dalej idącym i 
tensam prezydent nie uważa wniorku tego za prze- 
kAiczaj^cego aot> io.eficyę Rady. Mówce, p -".gnie 
Ja'ej zaznaczyć, że Kraków chce dać chi^j dla 
głodnych, którym należała się pomoc od władz ro­
syjskich, władze be jednak o tum nie pomyślały, a 
pędziły tylko biednych żołnierzy nu Wschód, okra­
dając ich po drodze, głodząc, szykanując, składając 
na ołtarzu boga wojny tysiące istnień ludzkich. 
Pomoc Krakowa, skromna zresztą, udzieloną jest 
poza „Czerwonym krzyżem- . —  Mówca napiętnował 
następnie nieludzkie i niemądre stanowisko takich 
dzienników, jak „Czas- , które występowały prze­
ciw zachowaniu się studentów w Królestwie i czŷ  
niły 10 nawet w chwilach, kiedy było to ezkodlii 
wem dla sprawy polskiej.

R. m. B u j w i d :  Tal. jest!
R m. D a s z y ń s k i ;  Był to błąd ciężki, grani­

czący wprost ze zdradą! Mówca domaga się, aby 
na rzecz młodzieży zamiast tysiąca przeznaczyć 
2000  koron.

R. m. B u j w i d  podnosi, że jeszcze przed kilku 
tygodniami, gdy zgłosił wniosek o wyrażenie po­
dziwu dla młodzieży w Królestwie, na sali pano­
wało głuche milczenie. Dziś skonstatować należy 
jednomyślnie stanowisko w sprawie tak żywo nas 
obchodzącej.

Po przemowie ref. P o n i k ł y ach walono wnio­
ski przedłożone, wra z poprawką r. Daszyńskiego, 
aoy dla młodzieży z Królestwa Polskiego przozua 
czyć 2000  koron,

R. m. S u l i k o w s k i  zgłasza wniosek, aby rad 
ey miejscy złożyli na rzecz studentów z Królestwa 
odpowiednią składkę. (Zebiano 280  koron 10 hai. 
Prezydent ogłosił, że zebrano tę snmę na rzecz 

głodnych i rannych- , sprawozdawca nasz jednak 
słyszał wyraźnie wniosek r. Sulikowskiego, aby za­
rządzić składkę na rzecz studentów' z Królestwu 
P'zyp. red.).

Z kolei przystąpiono do wyboru komisyi rekla­
macyjnej. R. F r i i h l i n g  podniósł, że należy się 
wstrzymać z wyborem komisyi reklamacyjnej, do 
póki nie będą wylosowani radcy, którzy do komi­
syi nie powinni należeć. Prez. L e o  oświadczył, że 
komlsyę należy natycnmiast wyDrać. Przystąpiono 
więc do wyboru komisyi reklamacyjnej, której za 
daniem będzie rozpatrzeć wniesione reklamacje prze­
ciw spisom wzborcym. Wybrani zoBtali r. m.: Be- 
rlnger, Gunkiew Icz, Rosenblatt, Muczkowski, Katyń­
ski, Staniszewski i Fedorowicz.

Nastąpiło posiedzenie tajne, na którem zamiano 
wano naczelnika wydziału dobroczynności p. P 
tra B a n a s i a  radcą magistratu; naczeluika 
działu skarbowego p. Stanisława P o d o b i 
g o  sekretarzem magistratu; kierownika 
tystycznego dra Rudolfa S i k o r s k i t, 
kretarzem magistratu.

O kwestyi teatralnej, o k 
radowano, piszemy osobna

reklamacy) w sprawie kart wyborczych. Przez dni 
te napływ obywateli, którzy przeglądali w prezy- 
dyum wyłożony spis uprawnionych do głosowania, 
był bardzo wielki. Jak się dowiadujemy, zgłoszono 
w tym terminie bardzo wiele reklamacyj, ta i po­
jedynczych jak zbiorowych, tak z powodu ominięcia, 
w spisie uprawnionych ao głosowania, jak i o prz„ 
niesienie do innego Koła wyborczego. Od jutra roz 
pocznie swD czynności komisya reklamacyjna, wy 
brana na wczorajszem posiedzeniu Rady, poczem 
po załatwianiu wniesionych reklamacyj, rozpocznie 
się rozsyłanie obywatelstwu kart wyborczych

Niedzielna wielka loterya gospodarcza w uje­
żdżalni przy ulicy Rajskiej zapowiada się niezwy­
kle imponująco. Oprócz kilku stolików z fantami 
spożywezemi, wśród których ogromną przynętą nie­
wątpliwie oędą szynki i kiełbasy, torty, Daby, wód­
ka i t. p. pożądane artykuły gospodarcze, będzie 
urządzony osobny pawilon kiermaczowy z księgar­
nią i antykwarnią, pełną najnowszych dzieł na­
szych współczesnych pisarzy i artystów. Między 
lunami w zbiorach tych są prace rysunkowe, akwa­
relowe, pastelowe i olejne takich przedstawicieli 
sztuki plastycznej, jak Mroczkowski, Żelechowski, 
Bukowski, Filipkiewicz, Rossowski, K otsis, oraz 
sławny czeski malarz, Ludek Maiold (czeski Grott­
ger) i wielu Innych. Z książek znajdować się będą 
utwory literackie Gruszeckiego, Reym onta, W y­
spiańskiego, A Kallas, dra Golińskiej, Paryiego —  

własnoręczuemi podpisami, oraz wiele innych 
dziel treści beletrystycznej, naukowej i poezyj doby 
ostatniej. Pozatem karty Ilustrowane, fotografie zna 
komityeh lndzi i wybitnych dzieł sztuki i t. d. —  
Komitet spodziewa się , że nikogu nie zabraknie 
na tej tak pięknej, tan ie j, a doniosłego znaczenia 
ze względu na cel swój zabawie.

Z uniwersytetu. P Leon Jan Z i e l i ń s k i ,  
urodzony w Królestwie Folskiem w gubernli piotr­
kowskiej, otrzymał dziś w tutejszym uniwersytecie 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.

Opieka nad dziećmi i młodzieżą. Od dłuższego 
już czasu i prasa i osoby Lbrej woli podnoszą ko­
nieczność opiekowania się dziećmi i dorastającą 
młodzieżą z ubogich rodziców, które są pozbawione 
wszelkiej pomocy i oddane na los szczęścia, Idą 
samopas, bardzo często na zatracenie fizyczne i mo­
ralne. Myśl tę doniosłą podjęło i chce zrealizować 
zawiązane obecnie w Krokowle „Towarzystwo po­
pierania obrony dzieci i opieki nad młodzieżą im 
Pestallozziego- , które ma główną siedzibę w Kra­
kowie, ale wedle statatn posiadać może Koła miej­
scowe w Galicy i i na Śląsku. Towarzystwo to ma 
na celu ochraniać małoletnich, potrzebujących obro­
ny, prawami ich zabezpieczającemi, na mocy istnie­
jących ustaw (prawna ochrona), dalej współdziałać 
w opiece nad moralnein i materyainem dobrem ma­
łoletnich, za pomocą prywatnej działalności pomo­
cniczej, tudzież chronić młodzież od zbrodni. Człon­
kowie rzeczywiście płacą rocznie 2 korony, lub 
kwartalnie po 50 Halerzy. Członkowie dożywotni 
składają jednorazowo 100 kor., założyciele 200  kor., 
fundatorzy 2000  kor

Towarzystwo wydało do publiczności odezwę, 
w której powiada między innemi:

„Jeżeli wogóle każda dobroczynna instytucya za­
sługuje na żywe poparcie, to tem więcej ta. której 
Hasłem jest prawna obrona niewinnie Krzywdzo­
nych, oraz bezdomnych i moralnie zaniedbanych 
dzieci. W  imię przeto owego hasła, w imię wieko­
pomnych słów: „Kołaczcie, a oęazle wam otworzo 
no“ i my Kołatamy z całą ufnością do serc wszy- 
sr t̂ich obywateji miasta młodzieży, a n we!, ,izle>d. 
owych młodzief czycn rówieśników - nieszczęśliwych 
ofiar losu Bodaj najdrobniejszy datek, czy to w mo­
necie czy w ła tan e , a mający stanowić pierwszą 
cegiełkę, rzuconą chętną dłonią pod ów gmach do­
broczynny, z wdzięcznością przyjęty zostanie. Współ­
czujący niedoli bliźnich proszeni są o wpisywanie 
nazwisk, oraz ilości i jakości datku w prs oznaczo­
nej na ten cel księdze, znajdującej się w kancela- 
ryi stowarzyszenia przy ul. Szpitalnej 1- 7 od godz. 
10 do 11 przed południem Prócz wkładek rocznych, 
tudzież doDrowolnych ofiar innych na razie fundu­
szów nie posiadamy. Rozpoczynamy wszelako dzieło 
nasze z otnehą i w imię Boże!-

Na odbytom we wtorek posiedzeniu dokonany zo­
stał wybór zarządu stowarzyszenia. Wyprani zo­
stali: dr A. K w a ś n i c k i  przewodniczącym; p. 
S i e d l e c k a  zastępczynią przewodniczącego; p. 
G e r t l e r o w a  skarbniczką; dr L. B i e r sekreta- 
rzen ; W. K o l b e  ouchalterem.

Konkurs na plany domu krakowskiego To­
warzystwa technicznego. Na konkurs przysłano 
7 proiek*ów pod następującemi gomami- Aprilis, 
Kraków. Bławatek, Sródwaga, Con amore, Znaczek 
pocztowy (1 h ol) i Kółko czerwone w kole. Sąd 
konkursowy zbadał dokładnie powyższe projekty 
1 po wyczerpujących obradach przyznał pierwsze 
odznaczenie pracy pod godłem „Kółko czerwone 
w kole- , dwa drugie zaś równorzędne odznaczenia 
projektom z godłami „Znaczek pocztowy- i „Sród­
w aga- Po otwarciu kopert, okazało się, iż auto­
rem projektu „Kółko w kole- jest prof. Sławomir 
O d r z y w o l s k i ,  radca Dudownictwa w Krakowie; 
projektu „Znaczek pocztowy- p. Roman B a n d o r -  
s ki ,  architekt w Dębnikach, a projektu „Sródwa­
ga- prof. Władysław K k i e l s k t ,  arcmtekt w Kra­
kowie. Sąd konkursowy, który obradował pod prze­
wodnictwem prezesa Stemgrabera, składali pp.: bu- 
down. Wandadn Berinerer, bnd. Józef Pakies, prof. 
Józef Pokutyński. architekt Jan Zawiejski i dr Jan 
Zubrzycki. Prace konkursowe wystawione będą na 
widok publiczny od 17 kwietnia r b w lokaln 
Towarzystwa technicznego.

Zarząd Towarzystwa zawiadamia autorów prac 
nieodznaczonych, iż mogą je odbierać, począwszy 
od 27 b. m. u sekretarza k om iW ^ ^ JI^ ^ K B p 1110

szczyka budzi pon JRje obawy. Usuwanie gniazd 
gawronich odbywa i  przy pomocy długich żerdzi, 
któremi z pewnej w "iokosei na gałęziacb umieozcze - 
ni strażacy rozrzucają gniazda. Czy nie należałoby 
wobec tego stosować przy tych nlebezpiecznyen 
operacjach pewnych środków ostrożności, polegają­
cych na przywiązywaniu się strażaków linką do 
drzewa na pewnej w ysokości, co w razie załama 
nia się g a łę z i, lub, jak w dzisiejszym wypadko 
przy straceniu równowagi, mogłoby uchronić pra­
cującego od upadku?

Szantażysta. Z powodu wczorajszej notatki, n- 
mieszczonej w kronice n as^go pisma, a donoszącej 
że niejaki Artur Kulmatycki, zoierając ogłoszenia, 
przedstawia się jako redaktor „Nowej Reformy- , 
otrzymaliśmy list od p. Stanisława Kolmatycklego, 
słuchacza filozofii, z prośLą o zaznaczenie, że p. 
Stanisław Koimatycki nie ma nic wspólnego z wy­
mienionym Arturem Kulmatyckim.

Towarzystwo Muzeum Tatrzańskiego im. Cna- 
fublńskiego w Zakopanem ogłosiło sprawozdanie 
i- czynności za czas od 25 sierpnia 1903 do 31 
grudnia 1904, czyli za okres ubiegłych 16 miesię­
cy. Powolny, ale stały rozwój swój Towarzystwo 
zawdzięcza nie tyle popa/ciu ogółu, który, jak do­
tąd, dosyć obojętnie odnosi się do spraw Muzeum 
Tatrzańskiego,' ile zainteresowania się i czynnej 
pomocy jednostek lub instytucyj. Towarzystwo liczy 
ogółem 122 członków. Majątek Muzeum składa się 
z budynku ocenionego na 10 ,0<'0 koron, z budynku 
mieszkalnego kast, sza ocenionego na 3000  kur. 
i zbiorów ocenionych na 9600 koron.

Fundusze Towarzystwa dzielą się na 4  działy: 
fundusz bieżący 2022 kor 84  hal., subwencję n)i- 
nisteryum oświaty 364  kor., fundusz hr. W. Dzie- 
duszyckiej na kompletowanie zLiorów etnografi­
cznych 369 kor. i fundusz z zapisu ś. p. dra Flor- 
kiewicza 4727 kor,; razem fundusze Muzeum wy­
noszą 7484  kor. Działalność Towarzystwa v, ' okre­
sie sprawozdawczym ograniczała się do usiłowań 
uporządkowania zbiorów, adaptacyi gmachu muzeal­
nego i uprzystępnienia muzeum dla pracujących 
w zimie, skatalogowania zolorów i biblioteki. To- . 
warzystwo udzielało także zasiłku na prowadzenie 
samoistnych poszukiwań naukowych w Tatrach 
i ogłoszenie drukiem prac, będących ich wynikiem. 
Za«iłek taki otrzymał w tym roku p. Z Weyberg, 
kustusz gabinetu mineralogicznego warszawskiego 
uniwersytetu, na wykończenie i ogłoszenie pracj 
p. t. „Przyczynki do petrografii trzonu 'rrystali 
cznego Tatr- i p. Limanowski na badania geolo­
giczne Stacya meteorologiczna, istniejąca przy Mu­
zeum, prowadziła spostrzeżenia i dostarczała ich 
instytucjom naukowym. Na razie najusilniejszem  
staraniem zarządu jest jednanie Towarzystwu no­
wycb człunków, gdyż wzmożbuie sił finansowych 
umożliwi stały i racyonainy rozwój i stworzyć mo­
że trwałe podstawy bytu dla Muzeum Tatrzań- 
oklego.

2  R zeszow a piszą nam: W  dniu 16 b. m. od­
będzie się w naszem mieście posiedzenie aelegatow  
Kół Tow. „Szkoły lado we i- /  należących do Związ­
ku okręgowego w Rzeszowie. Pożądany jest liczi y 
udział w zjeździe, gdyż rozchodzi się o energiczne 
zajęcie się sprawami oświaty w okręgu ' rzeszow­
skim, tem więcej, że inne okręgi T. S. L. w iatraju 
już od dłużjzego czasu Żywą rozwinęły akcyę. )

0 zawaleniu się dumu w Skałacle, o c.*em 
wczoraj zamieściliśmy krótką notatkę, dochodzą ™i» 
dziś następujące infoymacye:

Onegdaj o godzinie Jjj po południu sawalł! się
^staw iony niedawniC a )d 2 n^ies.ęey *,c.rr.oaa g-m 
gmucn Towarzysko Ą :red; lowego v< 131:. 
dna ściana od strony stawu runęła zupałn e o<r 
fundamentów aż no (lach. Sufit przysypał (i-rek‘ora 
Htiporna wraz z żoną i dzieckiem , na szczęście 
jednak d«ski sufitu upadły skośnie , l a t , że gruzy 
walącego się domu nie zasypały tych osób,, rt n«dt,o 
przysypani mieli powietrze i mogli oddechs- Rzn­
cono się natychmiast na ratunek , cem baruzio], że 
z pod gruzów wydobywały się jęki zasypanych, yile 
z początku z powodu mas nagromadzonych ratnnwf 
był bardzo utrudniony: dopiero, gdy przybył staro­
sta, inżynier powiatowy, p. Loret, i naczelnik stra­
ży pożarnej, p. Michałowicz, zoraranizow ano akcyę 
ratunkową. Najpierw wydobyte dziecko, zupełnie 
zdrowe, następnie dyrektora Halperna, a w kilka 
minat później omdlałą jego żonę. Katastrofa zasko­
czyła ich właśnie podczas drzemki poobiedniej Za­
jęli się nimi lekarze, halpernową z wielką trudno­
ścią przyprowadzono do przytomności. Słażąca zdo­
łała w ostatniej chwili zbiedz. Na szczęście w biu- 
ract parterowych nie było jeszcze urzędników —  
część bowiem sufitu parterowego runęła z taką siłą, 
że pogruchotała w biurze sprzęty i połams.ła kraty. 
Gdyby w biurze byli urzędnicy, żaden z nich nie 
byłby uszedł z życiem. Równień szczęściem jest, 
że kataBtrofa nie zdarzyła się przed południem — 
gdyż z powodu dnia jarmarcznego, przed południem 
w biurze było przeszło 200  interesentów

Miejsce katastrofy przedstawia straszny „brąz. 
Front zarysowany, chwiejący się pod ciężarem da­
chu, popodpierany belkami, aui jednej szyby całej, 
od strony stawu zas olbrzymie zwalisko. ^Rizsypa- 
nie się ściany frontowej jest tylko kwesty ą i;z»su. 
O katastrofie zawiadomiono urzą.. budowniczy v Tar­
nopolu oraz namiestnictwo we Lwowie.

Strejk w fabryce wagonów. Piszą z Sanoka- 
Pomiędzy robotnikami kowalskimi a dyrekcją fa­
bryki interweniował inspektor przemysłowy ze Lwo­
wa p. Adam. Dyrekcyą odmówiła żądaniu przywró­
cenia puprzedniej płacy, robotnicy zaś obstawali 
przy swojom żądaniu, wobec czego interweneya nie 
doprowadziła do porozumienia i p. Adam wyjechał.

Na rzap
lestws Pols] 
nistracyi 
ko podatek 
staneya S 
wieńca na 

Rasem

J ó z e f  K r z y s z k o w s k i poleca po tanich cenach na dan. 
kolorowej Chustki, Pledy, Ech;

* Krakowie, p u y  nL FloryaaskleJ Ł. 17
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&ie świata.
Konopnicka nad grobem Słowackiego. Z Pa­

ryża donoszą:
W dziejach kolonii polskiej Paryża pocnmurny 

karaneh wczorajszy pozostanie pamlętnem wspomnie- 
Z okoliczności 56 rocznicy zgonu Słowackle- 

pad grobem jego stanęła i mówiła Jiarya Ko- 
opnicka. Mówiła wspaniale i wzruszyła głęboko 

licznie zeoranych słuchaczów polskich
Wielkiem dla nas świętem była ta 66 rocznica 

zgODd Słowackiego. Kolonia tutejsze serdeczną oka­
zała wdzięczność gronu młodzieży, co obchód zor- 
gan.zowała: młodzież ta, t. zw „Koło studentów 
polskich- , od kilku lat już urządza na grobie Sło­
wackiego zebrania pamiąTkowe i tradycya ta, w ro­
ku bieżącym przez Muryę Konopnicką upamlętnio 
na, stanowi piękny dowód szczerze odczutego pa- 
tryotyzmu. a zarazem posiada znaczenie czynnika 
bardzo poważnego w życiu naszej emigracyi. Nie 
należy bowiem zapomina: o tem, że emlgracya ta 
skład a się w bardzo znacznym stopniu z jednostek, 
dis których kult pamiąteL ojczystych stał się jedy­
nym niemal wyrazem przywiązania do kraju, nie- 
zbędnem źródłem ożywozem, z ktorego czerpią po-

ł t s i s  materye bawełniane 1 nlolane
e. Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki,
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czneie solidarności ze społeczenstwem, które wzma 
cnia i utrwala ich związek z życiem naiotlowrfn. 
Dia tych starców, co od lał przeszło 40  s< ron do­
mowych nie widzieli, dla te] garstki młodzieży, zro- 
dzouej na obczyźnie, a często w trzeciem jeż po­
soleniu we Francji osiadłej, dla tych, co do Pary­
ża przejeżdżali „dla zabawy“, a w dniu wczoraj- 
»z m stanęli i'.aa grobem Juliusza Słowackiego, —  
obchód ten był nietylho uroczystością Piękna i Poe- 
zyi, lecz faktem życiodajnym na przyszłość, świę­
tem prawdzlwem

I nie wątpimy, że poetaa, spojrzawszy dokoła, 
rzuciwszy okiem na twarze wzruszone i na to wień­
ce od „Koła11, od „Zjednoczenia młodzieży", od 
„,Szkoły polskiej w Paryżu" —  odczuła, jak mocno 
duszami władamy i jak, zespoliwszy pamięć Juliu­
sza Słowackiego z imieniem swoj6m, utrwaliła 
w obecnych kult tego, co sama za najdroższe bo- 
oie uważa.

P rzM troga dla Ś ląska . Hakatystyczny dzien­
nik „Deutsche Wefer", wychodzący w Opawie, po­
święcił artykuł wstępny niesnaskom, które wyou- 
chngły pomiędzy Polakami na Śląsku. Oczywiście 
pismo to cieszy się z rozdwojenia w obozie pol­
skim i artykuł swój kończy następującym zwrotem: 
„Dla nas główną i radosną rzeczą w tej sprawie, 
mało naB zresztą obchodzącej, jest ta okoliczność, 
że Polacy zaczynają nawzajem się pożerać. Skut­
kiem tego bezwątpienia siły ich, któr6 dotąd miały 
upust w szalonem zwalczaniu Niemców, przynaj­
mniej ua pewien czas będą ubezwładnione, a to 

“musimy w każdym razie powitać z radością", To 
chyba jest taK wyraźną przestrogą dla Polaków na 
Śląbku, że wreszcie powinni przestać pracować 
„ponr le roi de Prusse"!

S en sacy jn e um ieszczen ie w  zakładzie ula
j ą k a n y c h .  Jak donosi „Die Zeit" z Monachium, 
„ tu4ziła tam ogromną sensacyę nagłe i ,  iah wszy- 
gCy * w ierdzą, nieuzasadnione umieszczenie przez 
wiadzd w zakładzie dla obłąkanych, znanej literat­
ki Laury Marholm, żony pisarza Oli Hanssona. —  
Laura Marholm przebywa stale w Schliersee i miała 
tam rzfJtzywl*'0'6 2 rozmaiteml osobami zajścia, któ­
re jednakże nie miały cech wyjątKOwych Nagle 
otrz mahTcod dyrekc.yi poiicyi wezwanie, ażeby się 
tam staw iła , Gdy Laura Marholm przybyła do dy­
rektora o licG , badał ją tam lekarz w obecności 
asesora pc w towarzystwie dwóch dozorców, 
odstawiona ją zakładu dla obłąkanych —  lekarz 
Dowiem uznał ] \  za niebezpieczną dla otoczenia.—  
Ola Hansso.i oświadczył, że dJa niego to Interno 
w&nie żony jf-siMiftgudką. Wniósł przeciwko temu 
protest do władz, otrzymał atoli odpowiedź, że po­
lic ja  zarządziła umieszczenie jego zony na podsta­
wie świadectwa lekarskiego.

Międzynarodowy kun^res internistów rozpo­
czął swoje obrady w Wh*4badeni«. Przeszło 400  
lekarzy, oddających się medycynie wewnętrznej, 
przybyło na kongroc z roz aitych krajów, a nie 
brakuje także lekarzy japońfjich.

Trzęsienie ziemi w Indyacn przyprawiło o 
śmierć, wedle urzędowych obli,:3e ń , około 20.000 
ludzi. Liczba Europejczyków, którzy zginęli, wynosi 
dotąd tylko 37 . W  mieście Kangra które liczyło 
5.000 mieszkańców, uratowało Zycie zaledwie 400  
osób. Cała dolina Kangry jest wielfcien? cmenta­
rzyskiem. W  Darmsala zginęh około 5.000 luizi.

Porywanie i kaleczenie dz.eci w Rosyi. P ia ­
na niemiecka podaje obecnie jako sensacyjną rzecz 
znane oduawna w R o b y ! praktyki żebraków, którzy 
porywają dzieci i w strasznY sposób je kaleczą, 
ażeby oabtępnie za pomocą tych nieszczęśliwych 
rtU>i tern cilnlel • mów1 nerc litosciwyr.fi 
Te zWoWicz praktyki prz-L.o.', 
że ministerstwo spraw wewnętrznych wydało obe­
cnie rozporządzenie do wszystkich podległych mn 
władz, ażeby jak najenergiczniej zapobiegały tym 
zbrodniom i winnych Bnrowo karały. Czasopismo 
„Niedziela" podaje cały szereg tego rodzaju wy 
padków, a między niemi opisuje, jak trzej Żebracy 
porwali dziewczynkę pod Humaniem i w straszli­
wy Bposób ją okaleczyli. Najpierw wypalili jej o- 
czy za pomocą żywicy, którą oblali całą twarz 
dziecka. Gdy rany te zaczęły się goić, podcięli jej 
ścięgna poa kolanami i na łokciach, skutkiem cze­
go dziewczynka nie m że ruszać nogami ani ręka­
mi. Wreszcie powykręcali jej nalce u rąk w taki 
spos!b, że wiBiały bezwładnie na skórze. Po kilku 
tygodniach wybrali się z nią na jarmark. Ale tam 
dziewczyna zdradziła swoich oprawców, którzy po­
wędrowali do więzienia

Dodatek tygodniowy. Do dzisiejszego numeru 
„Nowej Reformy" dołączamy arkubz 8 ‘oma II po 
wieści Bolesławity „Para czerwona".
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Mianowania. „Wiener Ztg" ogłasza: Minister 
skarbu mianował aoncepistę skarbowego, przydzie­
lonego do ministerstwa skarbu dra Maryana N i e m- 
e z e w s k i e g o ,  koncepiatą ministeryalnym.

Z kolei pań8twOWVCh. Minister kolei za miano­
wał Btarszego rewidenta, Jarosława G r o t t g e r a ,  
zastępcę naczelnika dla działa skarbowego w od­
dziale skarbowym i rachunkowym dyrekcyi w Kra­
kowie, naczelnikiem tegoż oddziału; przeniósł star­
szego komisarza Henryka E r t l a  z dyrekcyi w 
Stanisławowie do okręgu czerniowieckiego kierowni­
ctwa ruchu, a adjunkta budownictwa Karola S t a ń ­
ko  w e r % w Krakowie do okręgu dyrekcyi w M i­
lach w Karyntyi, oraz zezwolił na wzajemną za­
mianę miejsc Błużbowych kodcepiście kolejowemu 
Ignacemu K i s i e l o w i  we Lwowie i asystentowi 
Zygmuntowi K i t t n e r o w i  w Stanisławowie.

Company Limited London" w Borysławia przeszły 
z wszystkiemi aktywami i pasywami na własność 
g a l i c y j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  a k c y j n e  
g o  n a t t o w e g o  G a l i c y  a, co w niczem nie 
wpływa na tok interesów przedsiębiorstwa.

Z Wiednia doDoszą: Rokowania „Petrolei" z za­
kładem kredytowym w sprawie relombardowania 
surowca, zostały już ukończone. Zakład kredytowy 
podwyższył na ten cel kredyt o 3 miliony koron 
Podwyższenie Kredytu było koniecznem ze względu 
na projektowane powiększenie liczby rezerwoarów. 
Uchwalono budowę 16 nowych rezerwuarów o po­
jemności razem 20.000 cystern. Budowla na kilka 
rezerwoarów jest rozdana. M a x i m u m pożyczek i 
relombardowań dotąd rozciągało się na 40.000 cy­
stern, na co zakład kredytowy udzielił zaliczki w 
wysokości 5 milionów koron.

kronika lwowska.
L w ó w , 14 kwietnia.

Z lwowskiej Rady miejskiej. Na wczoraj od­
bytem posiedzenia Rady miasta omawiano wciąż 
zwiększającą się drożyznę artykułów spożywczych 
we Lwowie, w szczególności mięsa. —  W  sprawie 
tej wiceprezydent Michalski oświadczył, że kwestya 
drożyzny będzie rozpatrywaną łącznie z petycyą 
rzeżników, którzy wnieśli do magistratu przedsta­
wienie , że uciążliwe zarządzenia weterynaryjne 
spowodowały drożyznę bydła i mięsa.

Radny H u d e c postawił wniosek do regulamino­
wego traktowania o skrócenie dnia roboczego dla 
robotników magistrackich, szczególnie zaś, aby się 
w soboty pracy nie przeciągano do późna w nocy.

Wiceprezydent M i c h a l s k i  odpowiedział, że 
wniosek, naturalnie, będzie w odpowiednich instan- 
cyach traktowany, ale już i obecnie w soboty pra­
ca jest skróconą, bo już o godzinie 5 rozpoczyna 
się wypłata.

Wkońcu, oprócz załatwienia wielu innych spraw, 
postanowiono całe miasto poddać gruntownemu od­
czyszczeniu ze względu na niebezpieczeństwo epi­
demii zapalenia opon mózgowych, która się poja­
wiła w mieście

Wynik wyborów do Raay m. Lwowa. Ostate­
czny wynik tyyborów do Rady m. Lwowa przed­
stawia się następująco: Wybrano 4 radnych na lat 
3, a to pp. Hawranka, dra rlolzera, dra Starzew- 
skiego i ks. Dawidowicza Na lat 6 wybrano ra­
dnych 40, okazuje się więc potrzeba zarządzenia 
ścisłego wyboru na 10 radnych. Wybrani zostali: 
dr Adam, Biechoński, dr Byk, dr Stesłowicz, dr Pi- 
sek, Podłowski, prof. Radziszewski, Rapaport, Raw 
ski dr Reiss, dr Roszkowski, Schayer, Seltenreich, 
dr Steczkowski, dr Szpilman, Szydłowski, Walichie- 
wicz, dr Baczewski, Battaglia, Blumenfeld, Michał 
ski, Ciuchciński, dr Dulęba, Dzikowski, Epler, 
Friedrich, Gaberle, Gubrynowicz, Hanser, Hin- 
gler, Jonasz, Lang, ks. Lenkiewicz, Lerski, dr Loe- 
wenstein, dr Mahl, Maj irski Mikuliński, Neumann. 
Do ściślejszego wyboru przyjdą pp.: dr Scńleicher, 
Włodzimirski, Barszczewski, dr Caro, dr Ciesielski, 
Jr W iger, Czajkowski, Czyżyk, dr Diamand, dr 
Dwernicki, dr Dylewski, Feldstein, Gorgosch, Haus- 
oer, Kozłowski, Laskownlcki, Luczkiewicz, dr Mi­
kołajski, Ohly, Łukawski.

Dr M a ł a c h o w s k i  p r z e p a d ł  i w c a l e  ni e  
p r z y j d z i e  do  ś c i ś l e j s z e g o  w y b o r u .  Ró­
wnież upadł dr Gerstman.

Głowna wygrana dfa Lwowa. W  ostatniem
ciągnieniu losów pożyczki premiowej m. Wiednia 
z r. 1874 główna wy^- ana w kwocie 300 .000  kor.

•»«••!>«« Nr 4 1 ąerjs ‘•'.'O ?/?5. włn.
suoi d ą  „Funanszu zaopatrzenia admlnistracyi do­
chodów niestałych m. Lwowa". Jest to fundusz, z 
Itórego czerpią, w razie niezdolności do pracy, vry- 
1 uzeni strażnicy akcyzy lwowskiej, jak rówoież 
n istali urzędnicy tego pizedsiębiorstwa gminy lwow­
skiej. Po strąceniu podatku od wygranej, przypa- 
dni temu funduszowi gotówką 240.000 koron,

Gmnazyum VII we Lwowie, które mieścić się 
b<jdzi\ w wynajętym domu przy ul. Sokoła, otwarte 
będzi^ Wprbwdzie z początkiem przyszłego roku 
szkohe^o, obejmować bedzle jednak tylko 4 klasy 
niższe istniejące obecnie jako fiiia gimn. Franciszka 
Józefa Jest to więc właściwie tylko przekształce­
nie dotychczasowej filii na zakiad samoistny. Na­
wet w obecnem gronie nauczycielskiem nie zajdą 
prawdopodobnie żadne zmiany. Piąta Llasa otwarta 
będzie v  r. '906 , dalsze zaś klasy będą przyby­
wały kt]0jno po jednej, tak, że w r. 1910 odbę­
dzie Się \y tym zagładzie pierwszy egzamin dojrza­
łości.

Z „Eleuteryi11. W alue zgromadzenie członków odbędzie 
się w niedzielę V  b, m. o godz. 7 wieczór. Na porząd­
ku dziennym, uznpeiuiająoe wybory.

Z cechu krawców W aiue zgromadzenie udbedzie się 
w niedzielę 30 b. m. o godzinie ił po południu w sali 
Rady miasta

Z armii. Komendant VI korpusu w Koszycach Mer 
tens zoatał speneyooowany, a w jego miejsce zamiano- 
wi ny generał Pucherna, komendant fortecy w Przemy­
ślu. Komendantem fortecy w Przemyślu zamianowany 
gen. Siedler

Składki. Dis ofiar wojny z Królestwa Polskiego zło 
żyli: T  K. 2 K. grono nauczycielskie XX szkoły zamiast, 
w ienca na trum nę ś. p B. Dłuskiego-Jabłonowskiego 
13 K, M Pruski zebrane 3 K 20 h, Obtułowicz 2 K, 
I- W. 3 K, Johnsowie 5 K, B artm ański 10 K, arżędnl 
cy orowaru młyna parowego w Wojniczu 12 K. J. 
dwsnski io  K

Dla Tow „Stkoły ludowej złożył T. Pawlicki 8 K 
80 n

(łftu (Ki>aftOw) ka
puje, spnedaje i najmuje — fortepiany, piani 
na, harmonie i p ja n o ie  — krajowe i zag. 
Olejne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
■płaty — oez zaliczki

Dział ekonomiczny.
X  Sprawy naftowe „Słowo PolBkie" donosi- 

Kopaiuiu Towar*\»(wa „The Angin Gąlician Oil

Dr Jfabcr przed SćKUtf.
(Teiegr „Nowej Reformy11 z 14 kwietnia).
Wiedeń Pr^ed sądem przysięgłych rozpoczął 

się pro( ii o obrazę honora radcy górniczego, 
Maks. L U  m a n a , przeciw redaktorom dzien­
nika „Die Zeit", drowi S i n g e r o w i  i drowi 
K a u n e r :t w i- Poszło o artykuł z 10 stycznia 
b. r., zam.sszczony w „We Zeit", p. t. „Kupio­
ne godność czł inka Izby panów; 500.000 kor. 
za sztukę" Artykuł stwierdzał, że Maks. Gut- 
man i drtji przemysłowiec, Wiktor Mauthner, 
zapłacili z» prezydentury dra Koerbera po 500 
tysięcy kotm, aby się dostać do Izby panów 
w charakteze członków tej Izby Z powodu u- 
stąpienia yezydenta mmistrów dra Koerbera, 
sprawa noriuacyi Gutmana i Manthuera nie 
doszła do A lk u , mimo, że rzeczone pieniądze 
zostały zapłWjne.

Na świadfcy zawezwano: b. prezydenta mi­
nistrów d r a l o e r b e r a  i radcę dworu, człon­
ka izDy paiwv dra Gr i i n h u t a .

Po odezjaniu aktu oskarżenia, przewodni 
czą y nr, ż,'R;n;e obrońcy konstatuje, że tylko 
Ma.KS. W ui u n  wniósł skargę, Maathner zaś 
wcale o obmę honoru nie skarży.

Oskarżony redaktor dr K a n n e r  oświadcza, 
ze otrzymał tej sprawie mformacye od osoby 
bardzo wiafj dnej. 1 lako dziennikarz jednak 
nie możf wyratnió nazwiska tej osoby. Oskar 
żony wskazuj«ia okoliczność, że wuj oskarży­
ciela, p. Ofp iłpntm an, „uż przedtem od radcy 
dworu Grunhu otrzymał propozycyę starania 
się o godność Izłonka Izby panów za złożeniem 
opłaty 500.000korbn.

Drugi oska i>Qy dr S i n g e r  oświadcza, że 
wcale me za,in.je się sprawami redakcyjnemu

Nastąpiło rrz*łuchanie śwmdków.
Bvły prezydepfmin'strów dr K o e r b e r ,  za­

przysiężony, zezuje- Ponieważ cesarz nwoln;ł 
mnie od doeho-ywania tajemnicy rrzędowej, 
oświadczyć mog^ że powołanie p. Maksa Gut 
mana do Izb paów n i g d y  n i e  b y ł o  za  
m i e r z o n e m  i ż on ani pośrednio, ani bez­
pośrednio n ie  zm  a c a ł  s i ę  z tera ż ą d a ­

n i e m  do mn i e .  Żadnych w tej sprawie nie 
było konferencyj, żadnych snm nie zapłacono. 
Treść inkryminowanego attykufn z u p e ł n i e  
j e s t  n i e p r a w d z i w ą

Na zapytanie o b r o ń c y ,  czy prawdą jest, że 
p. Dawid Outman starał się o powołanie do 
izby panów za opłatą 500.000 K, oświadcza 
dr Koerber: Przed 3, czy 4 laty zwrócono mo­
ją uwagę na wielce szan. p Dawida Gutmana; 
odpowiedziałem wtedy, że n ie  j e s t e m  w sta- 
n i e popierać sprawy powołania jego do Izby 
panów. Na tem spiawa się zakończyła. Nie mó­
wiono o żadnych opłatach, ani o żadnych in 
nych świadczeniach Dr Koerber oświadczył 
następnie, że korzysta ze sposobności, ażeby 
stwierdzić, iż w artykule dziennika „Die Zeit" 
zawarte były podejrzenia, które musi się ozna­
czyć, jako z m y ś l o n e  w c e l u  p o p i e r a n i a  
w ł a s n e g o  i n t e r e s u .

O b r o ń c a  zapytuje dra Koerbera. czy zna- 
nem mu jest, że szef sekcyi Zyghard i dr Biey- 
leben p o ś r e d n i c z y l i  w s p r a w i e  n a d a ­
w a n i a  o r u e r ó w  i p o s a d  za  p i e n i ą ­
d z e ?

Dr K o e r b e r  oświadcza, że w tym wypadku 
nie pozwala mu tajemnica urzędowa na dawa­
nie wyjaśnień.

O b r o ń c a  zapytuje świadka, czy wiadomo 
mu, że w prezydyum ministerstwa istnieje fun­
dusz na przekupywanie dzienników?

P r z e w o d n i c z ą c y  uchyla te pytanie.
O b r o ń c a  odwołuje się do ucnwaiy trybu­

nału. Trybunał uchwala u c h y l i ć  to pytanie, 
gdyż nie stoi ono w związku t procesem'

Na tem zakończył trybunał przesłuchanie d-a 
Koerbera.

Świadek W i d m a  n, prokurzysta firmy Gutt- 
mann, zeznaje, że oskarżony S i n g e r na pewien 
czas przed pojawieniem się rzeczonego artykułu 
z a ż ą d a ł  p i e n i ę d z y .

Osk S i n g e r  oświadcza, że syn Dawida 
Guttmanna. zmarły już Ludwik Guttman, przy­
rzekł mu kupić udział Towarzystwa akcyjnego 
„ Z e it11, na której to podstawie czynił kroki n 
tirmy o dotrzymanie przyrzeczenia.

świadek F i s c h e r ,  urzędnik kasowy firmy 
Guttman, zeznaje podobnie jak ^  idman.

Zastępca oskarżyciela dr B e n e d i k l  oświad­
cza, że na rozprawie oskarżeni nie potralili nic 
przytoczyć, coby rzucało cień na oskarżyciela 
Guttmana Wobec tego faktu, oraz wobec ze­
znań dra Koerbera. który pod przysięgą zeznał, 
że cały artykuł, zdan.e po zdaniu, jest nie­
prawdziwy, i zeznań d\. u ostatnich świadków, 
które nasuwają rozmaite przypuszczenia o mo­
tywach postępowania oskarżonego, c o f a  dr  
B e n e d i k t  s k a r g ę ,  gdyż oskarżyciel wolnym 
jest zupełnie od zarzntu, a n ie  z a l e ż y  mu  
n a  z a s ą d z e n i u  s t r o n y  o s k a r ż o n e j .

Wobec tego trybunał o g ł o s i ł  w y r o k  u- 
w a 1 n i a j ą c y.

Z teatru wojny.
Doniesienia o rzekomo już stoczonych wal­

kach na morzu nie sprawdziły się. Flota ro­
syjska, nie zatrzymując się nigdzie, płynie z 
szybkością 10 do 15 jnil morskich na godzinę 
w kierunku północno-wschodnim. — Ponieważ 
przedwczoraj widziano ją jnż mniej więcej pud 
10 stopniem szerokości iióino nej — okazało 
sie njyinpm tak przy p i "•ze-ni1 że zboczy 
ona do S a j g o H u i tam zaopatrzy się w dal­
sze zapasy węgla, óesli nie zasziy jakiekolwiek 
przeszkody w drodze, Rosyan.e znajdować się 
muszą dziś na połowie drogi między Sajgonem 
a Formozą, za dwa dni zaś dupłyną zapewne 
do cieśniny, dzielącej tę wyspę od stałego lą­
du, w której leży grupa wysp P w s c a d o r e s .  
Według jednej z dzisiejszych depesz, admirał 
Togo te właśnie wyspy obrać miat za podsta­
wę swoich operacyj. T am  t e ż  n a j n i e z a w o ­
d n i e ]  p r z y j d z i e  do s t a r c i a .

Z Petersburga donoszą , że admirał Rozdie- 
stwieński miał przesłać z Singapore do Peters­
burga depeszę tej treści, iż „R o s y a d o w i e  
się albo o z n i s z c z e ii i u f l o t y  j a p o ń s k i e j  
albo też o z u p e ł n e j  s t r a c i e  c a ł e j  w ł a ­
s n e j  f l o t y 11.

O ruchach floty japońskiej do tej chwili ab­
solutnie nic nie wiadomo. Dwa kiążowniki ja­
pońskie, — płynące bez światła, — widziano 
rzekomo w pobliżu Hongkong ua południowem 
wybrzeżu Chin, a więc w stronach, do których 
dziś lub jutro dopłynąć musi flota rosyjska, 
lecz i ta wiadomość wymaga jeszcze potwier­
dzenia. Jeżeli zaś Rosyanie także nic nie wie­
dzą o planach, zamiarach i miejscu pobytu flo­
ry japońskiej, jazda floty przez morze Chińskie 
musi być dla marynarzy rosyjskich wprost 
o k r o p n ą ,  ponieważ m iżliwość spotkania nie­
przyjaciela każdej chwili i na każdem miejscu 
wymaga bezustannej, wyczerpującej siły i ner­
wy uwagi. A jazda taka trwa już dui sześć 
lub siedm, a trwać może jeszcze dni kilka

Z lądowego terenu walki nadeszły dziś tylko 
wieści o mniajszych potyczkach forpocztowych,

(Telegramy „N Reformy11 i 14 kwietnia.) 

Gdzie flota japońska?
Londyn. „Daily Mail1 donosi z H o n k o n g .  

że dwa k r ą ż o w n i k i  j a p o ń s k i e  we  w t o ­
r e k  w n o c y  p r z e p ł y n ę ł y  k o ł o  p r z y ­
l ą d k a  R o e k ,  kilka mil na poładnie od łion- 
kong.

Do wysp Pescaaores.
Londyn. Parowiec pocztowy „Nubia11 widział 

flotę admirała Rożdiestwieńskiego w oddaleniu 
625 mil morskich na p ó ł n o c  od S i n g a p o ­
re,  a 200 mil na wschód od w y b r z e ż y  Ko- 
cń i n c h i n y, wzdłuż których dąży ku północy 
Zdaje się, że F o s y a m e  z m i e r z a j ą  kn  
w y s p o m  P e s c a d o r e s ,  gdzie ma się znaj­
dować podstawa spodziewanych operacyj admi­
rała T o g o .

Lodzie podwodne.
Londyn. Donoszą tu, że tak flota j a p o ń ­

s ka.  jak i r o s y j s k a  mają po kilka łodzi 
podwodnych, które również wezmą udział w 
spodziewanej bitwie.

Prawdopodobny roz* »j uperacyj flot
Berlin. Jeden z współpracowników „Local 

Anzeigera11 rozmawiał o widokach obecnych o- 
peracyj wojennych na morzu z pewnym wybi­
tnym znawcą spraw marynarska h, który sytua­
cję  na morskiera polu walki t&k określił: Pod­
stawą operacyj japońskich jest piawdopodobnie

wyspa F o r m o z a .  — Celem, do którego dąży 
flota rosyjska, może być tytko W ł a d y w To 
s t o k .  Wobec tego admirał Rożaiestwieński nie 
będzie się spieszył z podjęciem akcyi zacze­
pnej, przeciwnie, będzie zapewne nawet anikał 
bitwy, dopóki okaże się to możliwem. Natomiast 
Tapoiiczycy muszą wytężyć wszelkie siły, aby 
floty rosyjskiej do Władywostoku nie przepu 
puścić Admirał Togo pierwszy też zapewne 
zaatakuje Rosyan i b ę d z i e  s t a r a ł  s i ę  roz 
b i ć  i c h  f l o t ę ,  zanim nadpłynie trzecia eska­
dra pod admirałem NebogatowTem

Szpiegowie japońscy.
Paryż. Według depeszy z Władywostoku. Ru- 

syanie schwytali tam pięciu oficerów japoń­
skich, przebranych za robotników, którzy do­
k o n a l i  l i c z n y c h  f o t o g r a f i c z n y c h  
z d j ę ć  fortyflkacyj. Wszystkich pięciu sąd wo­
jenny skazał na śmierć, poczem ich bezzwło­
cznie rozstrzelano

Śledztwo w sprawie Portu Artura.
Petersburg. Śledztwo szczegółowe w spra­

wie przyczyn i warunków kapitulacvi Portu 
Artura, zwłaszcza zaś co do kwestyi, czy twier­
dza ta nie poddała się zbyt rychło, rozpocznie 
się, jak donoszą „Petersb. Wiedomosti" — dnia 
17 kwietnia (Zatem wiadomość korespondenta 
LCzasu11 jakoby śledztwo było już ukończoue i 
jakoby zapadł wyrok, skazujący gen Stoessla 
na rozstrzelanie, była conajrrniej przedwczesna 
Przyp red. „N. Reformy"1).

Dragomirow do cara.
Berlin. „Berliner Tageblatt" donosi z P e ­

t e r s b u r g a :
Generał D r a g o m i r o w ,  który dla porato­

wania zdrowia udał się do K o n o t o p , prze­
słał do c a r  a obszerny list, streszczający się 
w następujących zwrotach:

Większe część ministrów przez nieudolność 
swoją zgotowała Rosyi jeszcze więaszą klęskę 
w stosunkach wewnętrznych, niż pod Mukde- 
nem w Mandżuryi Jeżeli min^ter spraw we­
wnętrznych honorem i snm.eniem zaręczyć może 
Waszej Ces. Mc-ści, że dalsza m o b i l i z a c y a  
i pobór rekruta nie wy woła d a l s z y c h  r o z ­
r u c h ó w ;  jeżeli minister spraw zagranicznych 
również zagwarantuje, że usunięcie naszego 
wojska z granicy zachudniej i z granicy Azyi 
centralnej n ie  w y w o ł a  k o n f l i k t u  między­
narodowego; ieżeli minister skarbu, n ie  u c i e ­
k a j ą c  s i ę  do k ł a m s t w a ,  zapewnić może. 
że zasobów pieniężnych nam nie braknie, —  
wtedy musimy w y s t a w i ć  n o w ą  a r m i ę  
m i l i o n o w ą  i wysłać ją na wojnę, wtedy mu­
simy z b u d o w a ć  d r u g i  t o r  n a  k o l e i  sy- 
b i r s k i e j  i zaopatrzyć] się na trzy do czte­
rech lat wojny. Wtedy też, jeżeli nie spotkają 
nas w Manażury’ niespodzmnki, liczyć będziemy 
mogli na korzystny wynik wojny.

Wstrzymywanie wieści poKojowych
Berlin. Do „Beri. Tageblartu11 donoszą z To­

kio, że wszelkie telegramy z wieściami i po­
głoskami o rokowaniach pokojowych wstrzy­
mywane są przez cenzurę japońską. Korespon­
dent „Tageblatfu" wnosi stąd, że mimo wszel­
kich zaprzeczeń i spodziewanych nowych bitew 
rokowania poktijowe są zapewne już na po 
rządku dziennym

l Rosyi i zatoru rosyjslieoo.
A k t  o s k a r ż e n i a  p r z e c i w  G o r k i e ­

mu,  bawiącemu obecnie na Krymie, który je- 
duak przybyć ma w połowie maja na rozprawę 
sądową do Petersburga, obiega już po szpaltach 
pra^y zagranicznej i wywołuje zdumienie bra- 
k:em prawnej podstawy. Oskarżenie polega bo­
wiem na tem, że przy osobistej rewizyi u ad­
wokata Eugeniusza K e d r i n a ,  23 stycznia 
b. r. dokonanej, znaleziono w pularesie jego 
koncept n i e o g ł o s z o n e j  nigdzie prokiamaeyi, 
do której aatorstws przyznał się w sądzie sam 
Gorkij. Proklamacya nadto nie zyskała jeszcze 
zatwierdzenia przyjaciół Gorkiego. Akt oskar­
żenia mimo te czyni Gorkiego winuym p o d- 
b u i z a n i a  l u d n o ś c i  p r z e c i w  i s t n i e ­
j ą c e m u  p o r z ą d k o w i  r z e c z y ,  gdyż nie 
było jego zasługą, lecz przypadku, że prokla- 
ruauyę rząd skonfiskował

W proklamacji tej, przeznaczonej ewentual­
nie na rozrzucenie wśród ludu i przesłanie do 
pism zagranicznych, opisano usiłowania Gor­
kiego i jego przyjaciół, mające przeszkodzić 
rozlewów i krw’ w dn.j 22 stycznia b r. w Pe­
tersburgu.

„Wobec tego, — powiedziano w tej nieogło­
szonej odeeiwie — oskarżamy M i r s k i e g o, że 
r o z m y ś l n i e  m o r d o w a ł  o b y w a t e l i  ro­
s y j s k i c h ,  jakkolwiek temu łatwo mógł prze­
szkodzić. Ponieważ jednak i M i k o ł a j  Il-gi o 
charakterze ruchu robotniczego był poinformo­
wany, a wiedział także o pokojowych zamiarach 
swoich poddanych, p o m o r d o w a n y c h  potem 
niewinnie przez żołnierzy, więc oskarżamy i je­
go j a k o  m o r d e r c ę  p o k o j o w o  u s p o s o ­
b i o n y c h  l u d z i .  Równocześnie oświadczamy, 
że takiego stanu rzeczy nie należy znosić, i 
wzywamy wszystkich poddanych do w s p ó ł -  
ne j ,  z a w z i ę t e j  w a l k i  p r z e c i w k o  s a­
rn o wł  ad z t w u “.

Koroną biurnki a ty czn ef tormalistyki jest, że 
akt oskarżenia zredagowano na imię „nowo-  
g r o d z k i e g o  r z e m i e ś l n i k a ,  Aleksego Pe- 
s z k o w a “ (Gorkij jest nazwiskiem literackiem). 
Ponieważ Gorkij nie kończył szkół, a był rze­
czywiście z zawodu rzemieślnikiem, więc dla 
sądownictwa rosyjskiego nie przestał być do tej 
chwili rzen?'eślnikiem.

(Telegramy ,,N. Reformy11 z 14 kwietnia) 

Projekt parlamentu rosyjskiego.
Berlin. „Yossiscbe Z tg 1 otrzymała z Peters­

burga projekt ustawy wyborczej dla rosyjskiej 
reprezentarvi indowej. Za autorów tego proje­
ktu uchodzą: Bułygin Jennołow, Szczerbatow, 
Mieszczerski. Szeremetiew i IJrussow. Projekt 
wprowadza mstytucyę Drzyoocznej Rady pań- 
stwa i zgromadzenia państwowego.

P r z y b o c z n a  R a d a  p a ń s t w a  ma być 
złożoną ze 120 członków, w połowie wybranych 
przez zgromaazenia szlacnfy. zaś w p o ł o w i e  
m i a n o w a n y c h  p r z e z  c a r a

Z g r o ma  d z e n i e  składać się ma z repre­
zentantów. wybranych ze wszystkich guoernij 
i miast, jakoteż przedstawicieli duchowieństwa

Ma ono liczyć 650 członków. Wyborów doko­
nać mają zgromadzenia szlachty, dumy 1 Rady 
gmmne.

Projekty ustaw po przyjęciu przez Radę pań­
stwową muszą być jeszcze przez radę przybo­
czną przyjęte a następnie sankeyonowane przez 
cara.

Petersburg. Doniesienie jednego z rosyjskich 
dzienników o p r o j e k c i e  w y b o r c z y m  do  
r e p r e z e n t a c y i  l u d o w e j ,  reprodukowane 
przez dzienniki zagraniczne jesi n i e p r a w ­
d z i w e .

Zwycięstwo Pobiedonoscewa
Petersburg. Doniesienia dzienników o o d r o ­

c z e n i u  r e f o r m  k o ś c i e l n y c h  są podług 
w iadomości ze strony kompetentnej, prawdziwe. 
Pobiedunoscew przedłożył carowi w tej sprawie 
rezoiucyę w sprawie z w o ł a n i a  s y n o d u  ce­
lem obrad nad refonnam. Kościelnemi Rezolucya 
ta brzmi: „Zgadzam się , zyczę kościołowi roz­
woju w nowem jego położeniu Zwołanie ziem 
skiego soboru uważam obecnie za nieoapowie- 
ane". .Tak zapewniają; car zgaaza się na tę 
rezoiucyę.

Rozrucny w seminaryum.
Kolonia. Do Koeln. Ztg" donoszą z T a m  

b o w a  że w lamrejszem seminaryum wybuchły 
poważne rozruchy. Wujsko, które wkroczyło do 
seminaryum, raniło wielu seminarzystów ba­
gnetami.

Zgromadzenie ludowe na Kaukazie-
Tyflia. Dziennik urzędowy „Kawitaz ogłasza 

telegram namiestnika W o r o n c o w a D a s  zko- 
w ł , ‘w  którym ten podaje do wiadomości ladnu- 
ści, że stosownie ao zamiaru cara, wybrani za­
stępcy szlachty, unasi i ermin, oraz prawosła­
wni armeńscy i mahumetańscy duchowni mają 
się zebrać, ceiem onrad nad zarządzeniami, 
któreby przywróciły bezpieczeństwo publiczne 
i zażegnały niepokoje, oraz w sprawie zmiany 
ustaw na Kaukazie.

Namiestnik wzywa ludność do spokoju i prze­
strzegania porządku, aby kraj tem pręazej mógł 
przystąpić do wydatnej pracy na podstawie 
carskiego reskryptu z 3 marca b. r.

Prosny o wolność zebrań.
Wiedeń. Korespondeneya Czerniszewa donosi: 

Minister spraw wewnętrznych B u ł y g i n  otrzy 
muje od roboiniaów nćast prowincyonalnych 
czysto depesze, proszące go, ażeby w myśl u- 
kazn carskiego z 18 lutego zezwolił na odby­
wanie p u b l i c z n y c h  z g r o m a d z e ń  r o b o ­
t n i c z y c h .

Z Finlandyi
Helsingłors Senat postanowił wystosować do 

rządu petycyę o w s t r z y m a n i e  c z y n n o ­
ś c i  ż a n d a r m e r y i .  Gai odrzucił proś hę se­
natu, aby Sejm mógł sam posiedzenia swoje od­
raczać. Car zarządził z a m k n i ę c i e  S e j m u  
z dniem 15 b. m.

Teleioiiszu i te ia jjra tiis  

wiadomości „N Reformy"
z dnia 14 kwietnia.

Wiecień _  Dziennik. rozROrządztń ooGkoyyęh 
ogłasza odręczne pismo cesarskie z nomtnacya 
arcyks. F r y d e r y k a  generalnym i n s p e k t o ­
r e m w o j s k a ,  z równoczesnem uwolnieniem 
go od komendy V korpusu armii

Równocześnie ogłoszone pismo odręczne do 
generała broni K 1 o b u s a z wyrazami uznania 
najwyższego za 50-leima. służbę

Z Sejmu węgierskiego
Budapeszt, W Sejmie węgierzkim toczy się 

dysknsya nad wnioskiem E o t f o e s a
Przemawia hr K e g l e r i c h  z partyi libe­

ralnej przeciw wniositowi Wywodzi on, że tak­
że w innych pai lamentach przeciw obstrukcji 
przedsięwzięto rozmaite kroki.

Togrzeb biskupa Strossmeyera.
L akova_ Wczoraj po południu nastąpiło uro­

czyste przesiesienie zwłok biskupa Strossmeyera 
do katedry. Na trumnie złożono setKi wieńców

Zaprzeczenie
Paryż Ag. Havasa donosi, iż nieDrawdziwą 

jest wiadomość, jaisoby mimsrer Delcasse prze­
słał mocarstwom okóluik w sprawie marokaó 
skiej. Delcasse przesłał w tej sprawie tylko in- 
formacye francuskim ambasadorom i posłom

Sułtan maroKkańnki a Francya
Lundyn. Jedna z agentur telegraficznych do­

nosi z Tangeru. Sułtan marokkański odpowie­
dział na propozycje posła francuskiego, doty­
czące uregulowania g r a n i c y  n a i o k k a ń -  
s k o - a l g i e r s k i e j .  że istnieje już dawniej­
szy dotyczący traktat, który i d z i ś  j e s z c z e  
o bo  w i ą z u j e .  Co się tyczy innych propozy 
cyj francuskich, wsKazał sułtan na postanowie­
nia k o n w e n c y i  m a d r y c k i e j .  Sułtan za  
j ą ł  w i ę c  s t a n o w i s k o  p r z e c i w n e  Fr a n  
c y  i. , --------

Odpowiedzialny redaktei i wydawca 
Michał Konopiński.

I u P Ł H Ł . I H E ,
(A r ty k u ły  w  tym  d s ia le  m e  p o o n o d zą  cd  

R e d s k o y i )

Jedwal)
273 3 7

Fabrykant jedwabiu

od 85 ct. dc Et1-. 11.35 es 
metr we wsielkich ba-wach 
Przesyłica io  domu opl 100 
na i już o o I •  n a. O b.it' 
wybór próDek natychmiast. 
Hennewerg, Zurych

Znafa wypaiom ep o koriu^

c e le m  
o c h r ę  n y

przeciw

t t a m .

h MATroNri i M J e r  

1  S a i i ^ t a .



Nr 87. N O W A  R E F O R M A . Sobota 15 Kwtefeia 1905.

Inteligentna panna,
syerka w więKbzym handlu, tz u k i od m tja , 
mi jjjc a  bony lub innego odpowieameg ) A. H. 
K. l w ó w  poste rest. główna poczta 1459 1 5

Większa firma w Krakowie poszukuje 
rutynowa uego

d U C w A L T E U A
Polaka, znającego język niemiecki i bu- 

chalteryę podwójną.
» B iu r o  l e c n n i c z n e 1' poste rest. 

M r a k ó w . 1472 l 3

Ł z t u ł  domowe i k ie łb isy  czysto 
wieprz, krajane i siekane. Nalewka 
wiśniowa prawdziwa. Miody pitne wy - 
borne. Wina węgierskie i francuskie. 
Rissling łagodny, smaczny, butelka 

50 C6 fltÓW 1488 1 4 
w B a z a r u  b p a i j  w ezym

Maja Nntoiitiep, Flcryaida 40.
l l / a ^ n a  a— - e r y i . *  - M -  n a .c iy
OT t t l i U O  cieli 1 1. p. W  Kętach mie sco- 
wośoi słynącej z k lL .z t ró a i lndncici nabożnej, 
jes - aomek z ogrodem i polem w śródmieścia 

i olisko kolei za 22oo złr. de sprzedania. 
Bliższej wiadomość udziel1 k a ry a  k aca , Bo 

erek L 148 (p. Cieszyn). 1469

P a n i l l l  w średnim wieku, miłej powibrz- 
■  f t U U f l * chowności, posiadająca egzamin 
rachunkowości państwowej, kupieckiej i ogól­
nej posznknje posady jako buch li te rk a  la t 
kasyerka w więkizym dom i handlowym lab 

fabry— od 1-go m aja b. r.
Listy pod adreóem „ F n  r « z lo ś ó “  poste 

r« tan to Z a k o p a n e .  1394 5 5

Ruknun/rh na c18|ć  ̂dostaŵ
U U n U n j f i / l l  wagonami potrzebuje 
zaraz K a r o l  Z a n a o a c ik , Kraków, 
pi. Matejki 1. 5. 1473 1 3

]  & Z I
L

Kraków, Rynek L. 8,
polecają

Paski,
Żaboty,

Krawaty,
Kołnierze,
Bluzki i halki damskie, 
Rękawiczki, 1443 x 0 
Skarpetki i Pończochy.

pltrw*t* K",«e**eiii poleca częściowo 
no, ma ; h u r to w n ie

m m  „s6or „ ,.tunW
Sawy palonej

najnowszym 
/  i najlepszym spo- 

sobem za pomocą

•tjSSSśS^
MMAKÓ* p° eenaefl

M . , najniższych.

M. J F IW O R N IC K i.
1848 10 0

KIEROWNIK CEGIELNI
Specja lis ta  we w yrabianie na  m aszynach ró­
żnych dachówek pustych i pełnych, figurowych, 
cegieł kominowek, cegieł ignk trw oiyco , zna- 
jąo.- palenie w każdym piecu (wystawił :ilka 
egicln parowych i piecj Ringofen), »znka ata- 

łego m iejsca Zgłosaenia B 1 . .  S IO , przyj­
muje Bndolf Mosia w Katowicach, (K attow itz 

O. 8 .) 1476 1 2

W j j t J  pitny i patoka. Miody pltnr z własnej 
1111U U  miodosytni wysyła po 3 koron opla- 
tnie w praktycznie oplatanych sz fan y ch  gą- 
siorknch (demionach) -.aw artoś' 31/, litra , waga 
6 kg. Miód patoka lipcowy, kuracyjno-duserowy 
w blaszaiikach po 5 kg. za 7 koron z opłatą 
p o « iy . warząd Dóbr denisk., miodosytni I pasiek 
3. Lityńskiego w Siemikowcach pjozta Siemi- 

kowce 1426 5 30

W O W Y  z A A O B E K  dla każdego. 
Kazać sobie przystać za darmo mój ar 
tystyoznie w ytonanj prospekt Anyyitl 

Ignatz, B ji»peat Kerepec-uica 6.

14.0 1 ii

Wyśmienity

Porter kuracyjny
dla niedokrewnyoh, jakoteż i dosko­

nałe piwo

Marcowe, Bok i Leżak
w beczkach i orj ginalnyeh butelkach  
po cenach nm »rkowanvch poleca

2 arząd  nrow aru

Zygmunta Marsa i Bci
4fiS 3 10 w  L i m a n o w e j .

ZA DARMO
niklowy Kem. z napisem .System Roskopf 1V  
te n t“ wraz z pięknym 'ancuszkiem złr. 1'70 
iz; sztoki złr. 6’—, sześć bztuk złr. 9‘—. 
Srebrny Roskopf o 8ch kopertach bardzo sil­
nych *łr 6'75. stalow e Rem. męskie złr. 2 36, 
damskie złi 2 60. BreDrne zegarki damskie 
złr. 3'5o, męskie złr. 3'25. Bndziki świecące 
r _.oy złr i 36. B> ,..o ilustrowane cena.kl 

1427 darmo I opłatnle wyayia 6 8 
■. bA SB, K r s i t - *  n i. F lo ry to a k a . 31. 

Dostawca Zwlązkn o. k. urzędniku w oastw

„ N a j ś w i e ż s z e  N o w o ś c i ' '
w Materyaiach wełnianych, jedwabnych i do prania — oraz

w Konfekcyi dziecięcej — poleca

&]£ 2 J F  M A S S A R
w  K ra k o w ie , p r/ j ulicy F lory  ań^kiej 1. 15. 1327 4 20

Towar gustowny i doborowy. Ceny umiarkowane.

Do rentownego, burtownego interesu 
poszukuje się z kapitałem najmniej 
BUOO K 1477 l 6

S p ó l n i  k a
któryby byl zdolnym do objazdu w celach 
rozsprzedazy. Zgłoszenia pisemne przyj­
muje Adm. „N Reformy11 pod K .  F  A .

Miodu pszczelnego
uardzc ładnego i czystego można jeszcze a 
mnie dostać na zamówienie. Posyłam pocztą 
w 6 kg. blaszankach za pobraniem, opłai.nie 
po 6 koron. F ,  S T A L M A C H , b u b h ś w .  p

Siemikowce. 1346 6 6

Za 1 złr. pół kilo cukrów
w pudelka, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków. 893 10 o

la i IB, będąca za bonę do dzieci, po­
szukuje zaraz takiego zajęcia, lub od­
powiedniego miejsca w handlu. „Wol­
ność" poste restante Kraicow. 1418 4 o

Apteka w Żywca
p o sz u h u ą je  zdolnego i ia a g ia tr a  naj­
później z dn.em 1 czerwca b. r Wa­
runki korzystne — Oferty z podaniem 
dotychczasowej praktyki. 1436 4 6

Koniak
dobry, silny o wybornym zapachu 
winnym wysyła w 4 litrowych ba- §  
ryłkacb pocztą, za zaliczką 12 ko­
ron opłatnie do każdej miejsco- 
776 WOŚci 16 30

M aitl, C & pod lstria

A P A R A T A

FOTOGRAFICZNE
zawsze świeże k lis z b , p a p ie r y  do ko­
piowania i o h e m ik a u a . oraz wszelkie 
inue przybory fotograficzne, poleca po 

Cenach niskich

N I E M E T Z  i  S P .
w  K r a k o w ie ,  u L  S z s w a x a  X>. 3 , pierwszy 

dom od Rynka. »86 16 16

„Willa w Zakopanem"
ulica Ogrodowa 4, o 17 pokojach i 2 
kuchniach z całem urządzeniem, mebla­
mi, pościelą, bielizną stołowa, naczyniem 
stołowem i kuchennem zaraz uo naję­
cia lub sprzedania, bliższa wiadumość 
ra miejsca lab pod adresom Agencyi 
dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pa 
saż Uansmana. uso 2 6

•]
Przygotowuję do eg tsm inn  w c. k

Akademii handlowej z rtchunkowości, 
buchalteryi i koresp. handlowej w n a j­
krótszym czasie. 1215 3 3

Udzielam również nauki języka me- 
miepinego, stenografii i Kaligrafii.

Jozef JHandwerk, 
ul. św. Sebastyalia Nr 34, II  p., front

3

I i r a l * 499
Px ivz le k a rz y  p o lto a n y  w tu a o u la ję o y , 
u z d ra w ia ją c y  o o d a te k  z io ło w y  do >ią 

- la l i  d la  d o ro a ły o h  1 J / le o l  
„ Iv a l“ za w ie ra ją c  kąpiele działają wprost 
cudownie w gośćcu, reum atyzm ie, cierpieniach 
nerwowych, kobiecych, beza* nnośei, ziębnięcia 
rąk i nóg, hipochondryi, blednioy, astmie, po­
rażeniach, karczach, potach nounych, chorobach 
skórnych, hemoroidach, dolegliweściach żułąd- 

kowych i t. d.
I # * l “ z a w is  r a j  a o e  k ą p lo l a  w z m a o n la -  

j a  n e r w y ,  o d ó w l t ś a j ą  k r e w .  U usób, kto 
'e  n i;  n a ją  kąpieli „iTal". pracaje nurmalnia 
k-efl i ustrói nerwowy, zmysły s ta ją  się by­
strzejsze, ezugo skutkiem  jes t zupełne zdro­
wie; iły cielesne i umysłowe s^ większe, a 
sta  zaro„y, szczęśliwy i przci to przedłuże­
nie życia dla bardzu wieln Indzi tby „ krótkiego.
S en a  10 > ~ iw ek  d o  a z le a ię o m  k ą p ie l i  

li* K , z a  3 0  d a w e k  a o  2 0  k ą p ie l i  zO K  
O p ła tn le  1 z  o łe m . Wysyła za *alicłką lnb 
po otrzym ania oaleiytnsoi. wyłącznie uprawnio­
ny fabrykani L o d o w io o  P O L L A K  w  H e -  
d y o la n l e  'Milauu, Italia). — Li-ty  kosztują 
96 h, karty  aoresp 10 h. Korespondencya w , 

wszystkich językach.
Główny skład na Austro-W ęgry IŁ  F I I T H ,  
Wiedeń, VI., NerlahllferatraMe 4ó. I lec  2 6

K U L E  i K R Ę G L E
z drzewa Lignum Sanctum

poljoaję najtanle j

R j s i n t  x
Kraków, Bynak 37. 1181 7 12

A .  I - E  ^ w e ł l ^ a .
w  K r a k o w i e

tes i suk dostawca pworu 
w ftbstr.-Węg. # i Hrót. aostawca Pw ors 

(uetijitgo

poleca : l487 l «
Ż ,y t n iÓ M b ^  p r a w t L i w ą  n  N i u m p a u k a c h ,  Oliwę 
Nicejską, Porter angielski wytrawny, Przesyłki pocztowe odwrotni?.

J O Z E F  r  n Ł K
F A H R T ^ A  wyrobów masarskich

Kraków, ul- Floryańska 51, Szpitalna 17,
poleca przy nadchodzących świętach wędliny w najlepszych gatnnLa, h jakote: 
R z y n k i  pragskie wesfalskie, słynue z dobroci k le l b a a y  krakowskie polę­
dwicowe, krajane i siekane, p o lę d w ic e  pieczone i łososiowe, ta iazlt i  paszte­
towe, s a l c e s o n y  w różnych gatunkach, calaic i martadele, w ę d z o im ę  
z młodych prosiąt, g ł o w l z u y ,  o z o r y  wędzone tudzież wszelkie wyroby

w zakres masarstwa wchodzące, U89 i 3

r A t p  A S .  A r t l f S i  •Ir sb r tf . J u L S .  ,

M a g r a . z y n

1 Sobolewskiego w  K rakow ie
otizymał w wielkim wyborze i poleca

N  o D i r o ś o i
w materyałacb wełnianych, jedwabnych i do prania, na Kostyumy, 

Suknie, Bluzki i Okrycia, oraz

4? gotowe: Kostyuny. Suknie, Okrycia i Paltociki.
P  Ceny bardzo aihkie. T o w a r  doborowy.
I ł  Próbki na  żądanie odwrotnie i  opłatnie. i .47 8 10

DARMO i OPŁAT^fZE
5& T 5J S  w y ro b ó w  tk a c k lc l i
Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie.

199 32 60

Polepsza zupy, 
sssy , ja rz y n y  i t. d.

m j i ą s n v .

»36 6 8

wraz
izkiem I fulerałbm.

..Na 6 -utiosięcaną próbę!“
„3 miesiące, na kredyt!“ ..Całkiem darmo!"
i tyiu pudobnej szalbierskiej rekltm y moja światowa firma d la  swoich zegarków nic po­

trzebuje. Od la t wielu wysyłam już ku zupełnemu zadowoleniu
Tylko złr. 2*26 - r a z  z tańcu- r i ój prawdziwy amerykański antymagnetyczny

Łyst. kotw. „Remontoar“ zeg. Nr 99 (z plombą)
z czarną im it. rtaiow em i lub nikluwem. pokrywami, pat. 
emaliowane tarczą, 36 godzin idący, dokiadiue uregnlo- 
irany z 3-1 e t nią gw arancją , w skórzonym fa terale  2 ni­
klowym łańcuszkiem i w Liorkie®  v cenie złr, 2 26, 3 ze­
garki złr. 6'60, 6 zegarków złr. 12'50. Taki sam zegarek 
s podwójną pokrywą złr. 3'50. Tani zegarek sjstem u  
,Roskopf" bez plomby, jakie sprzedają zoga-m istrze han- 
llarza za złr, 3-75. Z w rot pieniędzy lub zamiana niezni- 

zoii-go no ■ ei po 6 miesiącach je s t dozwolona. — 
Wysyłki sa zaliczką lub po nadesłanie naleźytoścf przez 

Pierwszą fabrykę zegarów

Hp.nns Konrad O. k. przysięgły taksato r

O TI” Odznaczony z c. k anstr. orłem państwowym. ,ło- 
t?ioi i srebrnemi m edalam i wystawowomi i 1 (0.000 pism 
uznania z w szystkich ccęśti św iata  Rogato ilnstr srany 
cennik z przeszło 600 rysunkam i wybyła się na 2 p itn ie  

za darmo i opłatnie 1036 6 10

■ulotnie w z iu a r u ią ją c ą ,  ł&iwo wy­
chodzącą na zdrowie i przytem  bardzo 

stiuao^na a iraw e

przyrządzisz sob e przez dodanie do wszyst- 
tkicłi potraw mlecznych i niącznycli, jarzyn. 
po>traw mięsnych i kompotów, do papki 
z mleka, mączki i owsa, do wina, piwa, 
herbaty itd., do c.iasl i do inni go pieczywa

HOFFA

pożywienia z wyciąyu =
słodowego

w kryształkach

uznanego przez pierwsze powagi lekarskie 
są świeine.

Osięga się przez to bardzo wieiką pożyw 
nośr5, strawę chorym na zdrowie bardzo 
wychodzącą, także dzieciom i niemowlętoa., 
większy przyj- mny smak i oszczędza się 

na cukrze.

Dostaćuiożua w każde j aptece 
i arogueryi. Na żąiauie za 
darmo nasza broszui&:,,Naiu 
ralne odżywianie człowieka--.

Fabryka środków spożywczych

Jan Hoff
fttadl&u.

1451 l  4

AS KI D A M S B L I^
N O W E  W Z O R Y

R ę k a w ic z k i ,  K r a w a ty .  K o łn ie r z e , W o a ik iv 
P c ń c z o n h y  d a m s k ie , dla dzieci, oraz S k a r p e tk i ,

poleca w wielkim wyborze najtaniej i ŝy 3 o

Anastazy Froucz, p10?yattl J7

KRAW IEC  nrBSdl.

Ziiwudatniu,,! P. T. Odbiorco . 
źe \uź nadszedł transport materyj 
francuski cli, ungielsklcb i krajowycli 
na ubrania meskie, które wfrabiara* 7  %>
po najniższych cenach,

Polecam sie i pozostaje z wy­
sokim szacunkiem. 136łi 810

* W. Stachowicz
Kraków, Rynek L. 29.

Cudowny jest
ów skutek, jaki o tęga ią  P. T Pani° przez użj^wanie angielskiego  
mleka ogórkowego U suw a z tw arzy po kilku dniach piegi, wy­
rzuty i inne nieczystości sk onie, w ygładza zm arszczki, nadaje licom, 
nie szkodząc skóize, białą, św ieżą i delikatną cerę, Jest to śro­
dek na wystawi? paryskiej i wiedeńskiej odznaczony, który jak 
u nas, tak też i w  A nglii szybko w yrugow ał wszelkie mne środk' 
piękności- Cena flaszki 2 K, do tego prawdziwe angielskie mydło 
ogórkowe 1 K, puder ogórkow y K l -20  i krem ogórkowy 2 K. 
Dostać można jw każdej aptece. .Skład głów ny: Zygmunt HUCker 
Lwów; F. Brfjner, Przemyśl, na Bramie I. 4 ; F?eim i Sooika

w Krakowie. sso 2 5

Miód w plastrach! iJt. 2 K 
d d e ­

s e r o w y  k n r ś o y jn y  5 kg 4 £ 6 0  h franco. 
Korzefliewicz. em uftic..., iwanczany.

3 20

z a r a z  n a  4 >™ G ł J f w I i H I  kandemu w każdej wys.
na skrypt, weksel policę, nbesp życia, hipo­
tekę. Zwrot także ratam i. C. LoelhOc el, Be~ 
lin W. 35. Porto na udpow. 1216 9 10

Krzewy igrestowe 
i porzeczkowe z koroną.

N ajpiękniejsza ozdoba dla ogrodów 
użytkowych, w rdzaju , jak  róże z ko­
ronami uginającińę pod ciężarem owo- 
c i  przed"t»wis bardzo piękny widok 
Osobliwie wysoko 2-letuie 10 szt. Ib K 
Vysokie 2-letni . . . .  10 szt. 12 K 

Średnie 2-leln i . . l o  szt. 8 K
Zapas 8C m .z tn k  9-letnich 

Tegoroczne J a o w e  aw laohetnieni'! 
mocno i p i ę l i '  r. zw inięte. — Zapas 
20.000 -z u l  1 6 0 */, tan iej poleca

F r .  f e p o r a
1*23 ogi idn.:two wywozowe 3 6 ń
K U t o v y  (Hźlattau.) C z e c h y . T

umocnik handlowy, do-
irze polecony i z chlu- 
wami. który prowadzi! 
ik, a obecnie pracuje ja- 

szukuje posady do samo- 
Izenia handlu kolo Halne­

go. Na żąda je  może przesłać świade­
ctwa Zgiosz,du 5 m aja pod A. 215 do 
Adm. „N. Eeormy“- 1433 2 3

Starsz-
bnenu świa 
interes prze 
ko sub’ekt, 
istnego pro

Młuto! Miód!
B kg paca a z poręcz, natural. co dzień 
św ieżeg o  .asła £  8 50 , B kg. z  poręcz, 
natur, aton K 6, V* masła i }l, miodn 
K 7 za zł Giaztr, Skała n Z. Nr 5. 

1447 3 10

dawniej Antoni Scłiuitz
t i k  S z e t r s k a  I S  

poleca swe dobre 1 naturalne

Wina oedenburgskie
białe po: 50, oó, 75 c t  i 1 złr. butelka 
czerwone po- 55, 65 ct. i 1 złr. „

N a  ś w i ę t a
w litrach po: 60, 75 i 85 ct.

1481 1 5

7 a « łA w ii in A  brylanty, «otc, 
A . d b l d  Y I U I I C  sr e b r o  i one klej
noty i starożytności, w y k u p u j®  i l e  
b eap la tn ie  celem akupna po naj­
wyższych cenach M. BRENNCR, jubiler, 
ul. Szpitalna 9. Naprzeciw kośe. św.
Tomasza. 1307 11 25

Gratis i franko
wysyUui ..ar dom o swój wielki, bo­
gato ilustrowany c.enniE z pisestł* 
ąOU •am K .jni dobrych a tani h 
instrum entów  mazyciuych wszel­

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DllM kKSPORTOń i  towarów muzycznyoli 

w Briiz Nr 1359.
8ki jpue dla początkująoycli już „a iłr . 2’4C 
2-7 1, 3 , 3 40 i wyżej. Stnyczld po U), SO, 
70. 90 ot. i wyżej Cytry, harm onie itd. I’- 
tłiiiois na HUadsde Hyryke niemo! Imrwele o 
wyKieoa Jeb zwrer ęJflJifę zv. 1034 29 6'J

i*  D inkariii JLutrtwiiie w Krakowie, ag-ieliróska i D ru k JW u i L  K . ■


